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M I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !

, edakc)a  p rzy jm uje  In te re san tó w  o ś  
"  2 po poi. Za zwrot rę k o p isó w  

r e d a k c ja  n ie  odpow iada.
^m lnlslracja czynna od 9 do 5 be* 
Ptztrwy. Kasa czynna od U do Ł  

Rachunki płatne w Środy.
Redakcji 176-70. Admln. 120 13.

CenTRAUtY
O R G A M P P S

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW Ł6CZC1Ł SIE i

Ceny o g ło s a e ń *
m w tekśde (przed kroił.) 25 grotą
\  nekrologi •
S  zwyczajne w
2  drobne za ledert wyraz 10 „
2. r=ny ogloszert naleiy rozumieć 
O* *a wiersz wysokości 1 m ilim etra
Dla poszukujących pracy 55* ra!"> *'«
Ogłoszenia w Nmiadzleln. o 23£ drotaf 
fantazy jne  1 tabele (bilanse) 531 »
O g ło szen ia  przyjęta zamknięcia 

ndmlnlstracli o 10J droza/.
Za terminowy druk ogłoszeń Adnrf 

nistraeja nte odpowiada.
R edakcja  i Adtnin. Warecka 7. 

Konto czekow e P. K. O. Mr. 173.

Hm niiljtoj 15 Biosu.

ODCZYT TOW . POSŁA K. CZAPIŃSKIEGO, i Bilety do nabycia: w Administracji „Ro- 
w ^  ~ d a  w niedzielę o godz. 12
l  P. w sali Muzeum Przemysłu « Rolnictwa w Q r K  R  Je ro z o l im sk ie  61.

Yglosi odczyt tow. poseł K. Czapiński n t. ^  ^  ^ ^  wejściu od godz. 11
•jbe^v Tołstoj** ze współudziałem artystów  
dra®. p. M. Brydzińskiej i p. A. Zelwerowi- | ran0- 
cza.

Zn a m i e n n e  p r z e s t r o g i . —  s k ł a d  r z ą d u  b a l d w i n a .
O Ś W I A D C Z E N I A .

P I E R W S Z E

Londyn,  11 listopada. 
S łynny pisarz, sir H all Caine, (Kejn) 

powodu wyniku ostatnich wyborow po- 
p ‘ada w liście do redakcji „M anchester 
^ ard ian ‘‘ (pismo to, mimo swych rzeko­
mych lewicowych tendencji niemniej od 
> y c h  zw alczało P a rtję  P racy  w ciągu u- 

^ ły c h  kilku burzliwych tygodni):
;! ,W spom nienia moje o wyborach sięga­
ją roku 1868... Uważam, że wybory obec- 
*e najbardziej niem ądrze postanowione, 
^ 'h a rd z ie j  niegodnie przeprow adzone i 

wyniki najbardziej niebezpieczne. Mó- 
o tern, że kraj wypowiedział się w gło- 

^ a n i u  — znaczy gadać oczywiste głup­
c a .  To, że siedem  mil jonów wyborców 
ik^yła 410 posłów, a ośm miljonów mniej 

połowę tej liczby, jest dostatecznem  
.t^adectwem , że poglądy i życzenia ludno- 

W ielkiej B rytanji nie m ają właściwego 
/Y tazu w parlam encie. Oczekiwać, jak
^ 'elu to czyni, że takie wyniki prow adzą 

Zadośćuczynienia woli narodu, do bez- 
5 'eczeństwa narodowego i do pokoju mię­
dzynarodowego — znaczy zaprzeczać lo- 
*'Ca, nie zdaw ać 'sobie spraw y z praw , któ" 
jb r ządzą ludźmi, zapominać nauki historji. 
i arUment, k tóry  wkrótce się zbierze, nie 

ęd'zie wcale parlam entem . W edług ria- 
**Ych nowoczesnych pojęć parlam ent jest 
detain  ustawodawczem , zwoływanem na 
g a d z ie  powszechnego przedstaw icielstw a, 

pdzwierciadlającego wolę większości wy- 
C rców. Nowa Izba nie będzie takim demo- 
r atycznym parlam entem . W ładza rządu  

mn»ejszóści narodu będzie absolutna, pod- 
kiedy siła przedstaw icieli większości 

r ^ z ie  sprowadzona do zera. N ietylko zre- 
, głos opozycji nie będzie słuchany, lecz 

dziewięć dziesiątych p artj i konserw atyw ­
n i  skazanych będzie na milczenie. Złe 

ntki wykonywainia w ładzy jedynie p rzez 
^ b in o t nigdy nie są tak niebezpieczne, jak 

ówczas, kiedy większość rządow a jest 
wielka, że wyłącza wszelką możliwość 

^bezpieczeństw a. Setka posłów konser- 
ityw nych będzie stale mogła spędzać zi- 

p  w M onte-Carlo, Nizzy czy St. Moritz, 
n>kt nie zauważy ich nieobecności. Nie 

^ °trzebując zw alczać niczego, coby mogło 
a jrkodzić rządowi, ministrowie nie będą 

potrzebow al^  troszczyć się o parlam ent. 
« arU m ent— prko dem okratyczna Izba — 

^dzie martwy.
,| . ‘Może przyjść chwila, kic’dy większość 
HjTdu uprzytom ni sobie krzyw dę tę, i nie 

Sdzie wi(jzja }a ze strony rządu ochoty do 
aPrawy. To. co się może stać może byćci<js , .  , -'0sem dla całego system u rządów  parla- 

^ t a r n y c h .  Jeżeli zawiodła urna wybor- 
I  jakąż w iarę może mieć naród w ten 
.^ te rn ?  Czyż będzie można się dziwić, 
Z Zeb pięć miljonów członków związków 

^odcw ych, właściwie pozbawionych gło- 
1 Pomyśli o t. zw. „akcji bezpośredniej ? 

t  Jedyną gw arancją bezpieczeństwa dla 
Cot U Pa rtji konserw atyw nej będzie |ego 
. mwość i zdolność do spełnienia potrzeb 
j^ sp .rac ji większości narodu. Lecz zadania, 
,\v^e .ma ten rZ£t^ spełnić, posłuszny woli

mocodawców, są inne: zniweczyć
sio byłego rządu  Pracy przywrócić znj e~

c la, wprowadzić cła ochronne, budo-
p . więcej okrętów wojennych, bronić Im- 

PrzeJ  śm ieszną zmorą „czerwone- 
'niebezDieczeństwa“, O statn ie wybory

odbyły się nic o  politykę w ew nętrzną 
rząd u  Labour, nie o bezrobocie, nie o budo­
wę domów, nie o unarodowienie, lecz pod 
hasłem : „Union Jack*) przeciw  czerwone­
mu sztandarow i". N igdy nie było bardziej 
bezsensownego haisła bojowego...

P . Baldwin będzie miał do spełnienia 
niezwykle trudne zadanie, jeżeli 'będzie 
chciał pojednać większość ludności naszych 
wysp z Rządem , którego ona nie chce, i 
może on to uczynić jedynie w ten sposób, 
że zm niejszy liczbę polityków w swoim 
R ządzie i wyznaczy ludzi właściwych na 
w łaściw e m iejsca".

'Przytoczyłem  tak  obszerny w yjątek  z 
listu H all Caine'a, bo zdanie w liście tym 
z taką odwagą i szczerością wypowiedziane 
jest podzielane p rzez  wielu światłych oby­
wateli, dalekich, jak i H all Caine, od w szel­
kiej polityki, szczególnie od polityki P artji 
P racy. A utor listu, zatroskany o przysz­
łość najbliższą swego k ra ju , trochę zbyt 
czarno patrzy  na  sytuację, nie docenia tej 
siły  społecznej, k tó ra stoi za 150 postam i 
socjalistycznym i i k tó ra  podw aja ich zna­
czenie i wpływ  w parlam encie, a .e  zasadni­
czo ma wiele rac ji i zdradza wielki Instynkt 
polityczny, w zyw ając p. Baldwm a do u- 
miarkowamia i do liczenia się z wolą tych, 
którym  wady ordynacji wyborcze] me dały  
d osta tecznego  przedstaw icielstw a w Izbie.

P Baldwin jest postacią polityczną
s z a r ą , ’ nieodznaczającą się ani talentem ,
ani siłą, ale posiada w wysokim stopniu to 
co Anglkry nazyw ają „commonsense , ten 
rozum  przeciętnego kupca angielskiego, 
uczciwość i prostolinijność porządnego 
człowieka. T en w łaśnie , com m onsense 
podpowiedział mu, że um iarkowanie będzie 
najw iększą rękojm ią trw ałości jego R ządu 
i spokoju w k ra ju  i pozwolił mu częściowo 
oprzeć się naciskowi, wywieranem u na nie­
go z różnych, nieraz przeciwległych stron. 
Skład jego gabinetu jes t dowodem, że usi­
łował on pogodzić różne p rądy  w swojej 
paTtji, dążąc zarazem  do tego, aby nie p ro­
wokować przeciwników. N iezupełnie je­
dnak mu się to udało. P o tknął się przy wy­
borze kanclerza skarbu. Głównemu swe­
mu rywalowi, sir Róbertowi H orne naw et 
nie proponował tego stanow iska, k tó re  by­
wa przeważnie odskocznią do stanowiska 
prem jera. Tem u dorabiającem u się m agna­
towi kapitalistycznem u zaproponow ał te­
kę... pracy. Sir Robert naturaln ie odrzucił 
taką propozycję, tem bardziej, że pensja 
m inistra pracy wynosi zaledwie 2000 fun­
tów rocznie, podczas gdy kanclerz skarbu 
otrzym uje 5 tys. (Jakim  byłby ministrem 
pracy p- Horne świadczy to, że przed kil­
ku dniami domagał się on zakazu korzy­
stania z funduszów zw. zaw. na cele P artji 
P racy). Afront, k tóry  spotkał p. Horne, 
odbił się niezmiernie żywem echem w p ra ­
sie lo rda Beaverbrooka, (Biwerbruk) który 
w swoim czasie „zrobił" prem jerem  Lloyd 
George’a i ma ambicję narzucania polity­
kom konserwatyw nym  swoich poglądów i 
swoich „faworytów". Nie w ypadało wpra­
wdzie wstawiać się za sir Robertem, ale 
wolno było nazwać błędem  i kiepskim po­
czątkiem mianowanie Churchilla (Czerczill) 
kanclerzem  skarbu, a nie jak wolałby mo­
żny lord prasowy, min. spraw  wewn. Ten

•) Sztandar państwowy angielsku

spór o kanclerza skarbu ma o tyle znacze­
nie, że Churchill narazie jeszcze jest Vx7-tm. 
konanym  „wolnohandłowcem ", i tern rozm 
się od skrajnie prawicowego skrzydła swej 
nowej p artji i od pewnych kół wielkiego 
przem ysłu, których tubą jest prasa B eaver­
brooka.

Obsadzenie innych tek nie wywołało 
już takiego zainteresow ania. J e s t  w gabi­
necie dwuch braci C ham berlainów , synów 
wielkiego Jo e  (Józefa): jeden, A usten, w 
min. sp raw  zagr., drugi, —  Neville, w min. 
zdrowia. J e s t  innych dwuch braci, synów 
innego wielkiego p rem jera  lorda S ilisbu- 
ry 'ego; jeden  m arkiz Salisbury (Selsbery), 
lord m ałej pieczęci (lord privy seal, stano­
wisko raczej reprezen tacy jne), drugi lord 
Cecil (Sesil), k tó ry  również otrzym ał tekę 
reprezentacyjną, ale najpew niej wróci do 
Rady Ligi Narodów, jako przedstaw iciel 
Anglji. T radycje fam ilijne są, jak widać.
przechowywane! J e s t  lord Birkenhead, 
(B irkcrbeid), naogół wojowniczy i nielu- 
biący Ligi Narodów, ale jako sekretarz do 
spraw  indyjskich zapow iadający się dość 
pokojowo. J e s t  sir Joynson Hicks, min. 
spraw  wewn., k tóry  zapowiada, że nie czas 
teraz na reakcję. J e s t  również lord Cu­
rzon (Karzon), ale nie w Min. spraw  zagr.: 
na pocieszenie ma być podniesiony z m ar­
kiza na księcia (duke).

Gabinet, jak pow iadają naw et prze- 
ciwnicy p* B&ldwuiSi zestawiony rn^drz^ii 
aniżeli się po p. Baldwinie spodziewano. 
Zobaczymy, jak  będzie ten gabinet funk­
cjonował. Jak  dotychczas jedyną czynnoś­
cią nowego R ządu było wzięcie udziału w 
dorocznym obiedzie galowym u Lord Ma- 
yora (burm istrza Londynu). Pp. Baldwin 
i A usten Cham berlain (Czemberiejn) w y­
głosili przem ówienia niejako programowe. 
Z przemówień tych wnioskować można, że 
jeżeli chodzi o politykę zagraniczną, to p. 
Chamberlain, przynajm niej na począU u 
kontynuować będzie politykę Mac D onalda 
Niepokojąco brzm iała zbyt serdeczna n u t­
ka w stosunku do St. Zjednoczonych i b a r­
dzo silnie podkreślana wspólność im perjal- 
na w polityce zagranicznej. Nie wróży to 
nic dobrego dziełu, dokonanem u w Gene-

W  sprawach w ew nętrznych p. Baldwią
wie.

W dzisiejszym numerze:
Wielki pożar w Nowym  Jorku  
Nowe n a p u i y n a  Kresach. 
tSąd doraźny.
Z burdy karcianej D w ugro-  

szów ki robią napad kom u­
nistyczny!

Sejm śląski przeciwko prze- 
d łu żen u  dnia roboczego. 

Poufny okólnik Lewiatana. 
Marszalek Senatu obrażaSojm  
Rząd konserwatywny w A n glji  

(kor. własna)
Rozkład komunizmu.
List z Łodói.
Wolno miejsca (według da­

nych Urządu pośrednictwa  
pracy).

WtJlMr. S  Roxor; W esoło  
o,»o\v eści z pam iqtuika  
h ul taj a (Dalszy ciąg).

przyrzekł politykę „uporządkowanego po­
stępu", i do tknął dwuch bolączek: głodu 
mieszkaniowego i drożyzny. Co do tej os­
tatniej oświadczył, że zarządzi zbadanie 
cen detalicznych i kalkulacji kupieckiej, 
ponieważ ceny towarów, dochodzących do 
rą k  spożywców, są  nadm iernie wysokie w 
porównaniu do cen hurtowych. Pow tórzył 
p. Baldwin to, na co już dawno w skazyw a­
li socjaliści, ale jakże charakterystyczny 
jest taki fakt, że . burżuazyjny, konserw a­
tywny p rem jer musi grozić kupcom i poś­
rednikom, i to w kraju , w którym  drożyzna 
jest m niejsza, aniżeli powiedzmy, u  nas w 
Polsce...

J . 5.
, r U > »~nrV K r— W* * **

Wśród komunistów.
W  ostatnich dniach odbył się kongres 

czechosłowackich komunistów. Jak  w szyst­
kie partje komunistyczne Zachodu i czechosło­
w acka partja  traci ludzi, wpływ i grunt pod 
nogami. Sprawozdanie zarządu stwierdziło, 
te partję opuściło 40 tys. osób od ostatniego 
zjazdu. Cały kongres był wypełniony sporem 
między „lew icą" i „praw icą". Lewica ma po­
parcie Moskwy i rozkaz unieszkodliwienia 
prawicy. Ze względu jednak na wielki wpływ 
SmeTala, prawicowca, M oskwa narazie po­
w strzym ała się od wydalenia go z partji. lecz 
nakazała lewicy, by paraliżow ała jego działal­
ność i wpływy. Zgodnie z tym rozkazem wy­
brano nową radę partyjną, złożoną z 18 lewi­
cowców i 14 prawicowców. Lewica ma w ięk­
szość, a ponieważ praw ica nie będzie się jej 
podporządkow yw ała, więc nadal będzie s.e- 
dliskiem kłótni i intryg, reżyserow anych przez
Moskwę. Kongres, pełen zgrzytów i rozdzwię- 
ków, odbywał się przy drzwiach zamkniętych. 
Przedstaw icieli prasy niekomunistycznej nie 
dopuszczono.

Czytelnicy przypominają sobie zapewne, 
że w r. ub przy przewiezieniu komunisty 
niemieckiego B otzenhardta z południa Niemiec 
do Starogradu (na Pomorzu niemieckiem), 
gdzie miał odsiadywać więzienie, udało się 
więźniowi w Berlinie zmylić czujność policjan­
tów i schować się w gmachu handlowej misji 
sowieckiej, korzystającej z praw  eksterytorjal- 
ności. W skutek w kroczenia policji do tego 
gmachu i dokonanej tam rewizji, nastąpił o- 
siiry zatarg dyplomatyczny między rządem nie-

I mieckim i sowieckim, k tóry  dopiero po kilku 
I miesiącach zlikwidowano.

Otóż całe to zajście było bardzo nie na 
rękę bolszewikom .którzy musieli w yłtąpić w 
obronie swego prestiżu, żądać satysfakcji, o- 
głosić bojkot handlu niemieckiego R ozgałę­
zione in teresy z Niemcami du to  na tem ucier* 

i piały. Moskwa rozkazała tedy  komunistom 
niemieckim, by dla dobra Rosji poświęcili 
Botzenhardta, co też uczyniono w ten  sposób, 
te  berlińska ,J ło te  Fahne” ogłosiła Botzen-> 
hard ta  za szpiega, partja  w yrzekła się go, po­
zostawiając bez środków  do życia jego żonę 
i dzieci. Tak postąpiono z całkowicie odda­
nym partji człowiekiem, k tóry  za działalność 
komunistyczną został skazany na więzienie.

Pod pierwszem  wrażeniem  tego łajdac­
kiego postępku partji Botzenhardt chciał ode­
brać sobie życie W ciekawym i wzruszają­
cym liście z więzienia wyznaje on, że jego u- 
cieczka do gmachu misji sowieckiej była kro­
kiem głupim, ale zachowanie się partji otwo­
rzyło mu oczy na isto tę komunizmu, z które,,
go wyleczył się zupełnie.

**
*

W  niemieckiej partji komunistycznej ist­
nieje organizacja nielegalna, służąca do przy* 
gotowania „puczów". Otóż przed kilku dnia* 
mi prezydjum policji w Berlinie rozesłało do 
pism kom unikat, w którym  stwierdza, te taj­
ne organizacje kom unistyczne uległy zupeł­
nemu rozkładow i Policja bez pośrednictwa 
swych agentów dowiaduje się o wszystkie*, 
co się dzieje w tych tajnych organizacjach od 
samych komunistów, którzy widocznie, chcąc 
uniknąć gmwieizonych sobie obowiązków, a-
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nonimowo zawiadamiają policją o zebraniach 
organizacyjnych, lub wskazują miejsca prze­
chowania broni, laboratoriów  i t. p. W ten 
sposób policja w ykryła niedawno fabryką fał­
szywych paszportów. 31 październiką policja 
.berlińska nakryła tajne posiedzenie kierów- 
ników wojskowych oddziałów, na k tóre otrzy­
m ała zaproszenie oryginalne od zwołujących 
w  liście ekspresowym!

W szystkie sekcje Kom internu obowiązuje 
przepis wydrukowania odezw i manifestów 
egzekutywy Kom internu bez wszelkich skró­
tów  i zmian. Po rozwiązaniu parlam entu nie­
mieckiego egzekutyw a opracow ała odezwą 
wyborczą dla komunistów niemieckich i prze­
sła ła  pismom partyjnym. I oto nastąpiło św ię­
tokradztw o niebywałe w dziejach Kom inter­
nu! Zarząd niem. partji komunistycznej po­
zwolił sobie na to, że ocenzurował orędzie 
Zinowjewa, opuszczając szereg słów, wyrażeń, 
a naw et całe ustępy i zmieniając niektóre sło­
wa. O kazało się, że naw et „lewicowy11 za­
rząd niemiecki nie mógł strawić całego steku 
bzdurstw  i wymyślań Zinowjewowskich, nie 
chciał skompromitować Moskwy z powodu jej 
nieznajomości stosunków niemieckich i nie- 
orejntow ania się w sytuacji obecnej. Jak  ta 
herezja się skończy — dowiemy się później. 
Ale epizod ten świadczy, te  nawet najpotul- 
niejsi wykonawcy woli Moskwy muszą odczuć 
na sobie skutki dyktatury  bolszewickiej nad 
komunizmem innych krajów.

List  z Łodzi.
(Kor własna)

KASA CHORYCH. — KO M ISJA ANTIALKOHOLTCZNA ZA POW IĘKSZENIEM  
LICZBY SZYNKÓW! -  SPROSTOW ANIE P. W OJEW ÓDZKIEGO W ŚWIETLE 
FAKTÓW. — MAGISTRAT A ROB WYDZIAŁ W YCHOWANIA DZIECKA. -  
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM. -  ZAMÓWIENIA SOW IECKIE WE FRAŃ- 

C JI A ŁÓDŹ. — W PRZEMYŚLE POŃCZOSZNICZYM.

irsi w ro n w e
Na zebraniu robotniczem w Londynie, w 

obecności wszystkich ministrów swego gabi­
netu. wygłosił M acdonald w dn. 6 b. m. mo­
wę, w której m. in. stwierdził, że komuniści, 
działający wyłącznie na korzyść reakcji, są 
w łaściw ie gorszymi wrogami robotników, a- 
niżeli konserwatyści.

Dalej M acdonald oświadczył, że Partja 
P racy ma przed sobą obecnie sytuację o wie­
le jaśniejszą, aniżeli w czasie obejmowania 
władzy. Partja rozporządza 5 i pół miliona­
mi głosów, t. j. o miljon więcej, niż w roku 
ub. Liberałowie popełnili samobójstwo. Obe­
cnie rozgrywa się osobliwe widowisko, jak 
•konserwatyści zabiegają o przyw rócenie do 
życia liberałów, by z nich uczynić w ał ochron­
ny przeciwko Partji Pracy. Nie bacząc na to 
Partja  Pracy kroczy naprzód, owiana duchem 
jedności i stanowczości. Jak o  partia opozy­
cyjna odda ona krajowi równie wielkie usłu­
gi, jak partja rządząca.

B. m inister Clynes równfeż stwierdził: 
„Oświadczam otwarcie, że uważamy komuni­
stów za największych wrogów klasy robotni­
czej, większych, niż konserw atyści".

ODCZYT TOW. CZERNOWA.
Do Warszaiwy przyjeżdża wódz rosyjskich 

•oqal - rewolucjonistów tow. W. M. Czernow, 
były prezes Rosyjskiej Konstytuanty, były mi­
nister rosyjskiego rządu, który wygłosi OD­
CZYT w dniu 24 b. m., w poniedziałek o godz. 
7 'A wiecz. w sali Tow, Higienicznego, Karo­
wa 31. p. t. „W Bolszewickiem piekle".

Bilety w cenie od 1 zł. do 4 zł. nabywać 
można w Księgarni Robotniczej, ul. Wspólna 
17, w administracji „Robotnika", Warecka 7 
i w dniu odczytu w  kasie przy wejściu, od g. 
6-ej.

Robotnicy! Popierajcie 
s w o je  pismo codzienne.

W ybór dr. Arzta na dyrektora Kasy 
Chorych budzi pewien niepokój Dyrektor 
Kasy Chorych, jeżeli ma stanąć na wysoko­
ści zadania, musi mieć chociażby troszkę 
„społcczrego sumienia'1 a przeszłość dr. 
Arzta nasuwa w tym kierunku dużo wąt­
pliwości. To też rzeczą Zarządu będzie 
zrobić wszystko, żeby Kasy Chorych nie na­
razić na eweratuallne eksperymenty człowie­
ka niezupełnie nadającego się na to stano­
wisko. y-

Zarząd Kasy Chorych zamierza prze­
dłużyć świadczenia dla członków w razie 
choroby z 26 tygodni do 39, a dla rodzin z 
13 tygodni do 26. Reforma ta pociągnie za 
sobą wielkie koszta, przeto skala płac mu­
si być podniesiona z 8 zł. do 20 zł. dziennie. 
Było to wielkiem przeoczeniem ze strony 
Komisarza Kasy Chorych, że od kwietnia 
b. r. nie podniósł stawek. Z tego powodu 

| łódzka Kasa Chorych poniosła straty prze­
szło milion złotych.

Działalność łódzkiego magistratu dla 
, dobra obywateli" zaczyna być humorysty­
czna. Ławnik i przewodniczący wydziału 
zdrowotności publicznej p. Joel jako czło­
nek z ramienia magistratu wojewódzkiej 
Komisji aniiaikoholowej popierał i głoso­
wał za wnioskiem mocą którego wojewódz­
ka Komisja antialkokolowa oświadczyła się 
za powiększeniem ilości szynków, restaura­
cji, handlów wódek i win.

Frakcja radnych P. P. S. w radzie 
miejskiej złożyła bardzo obszerny wnio­
sek. żądając zaskarżenia uchwały wojewó­
dzkiej Komisji antialkoholowej do Min. 
Spraw wewnętrznych i wstrzymania wyko­
nania tej uchwały. <

Łódzki magistrat nie lubi prawdy, a p. 
Wojewódzki z prawdy robi nieprawdę. 
Świadczy o tern jego sprostowanie podane 
w „Robotniku" na mocy orzepisów praso­
wych. Sprostowanie p. Wojewódzkiego od 
początku do końca mija się z prawdą. Fak­
tem jest, że bezrobotnym magistrat nie wy- j  
płacał zapomóg, bo jeszcze w pierwszych i 
dniach listopada wypłacono zaległe zapo­
mogi raiwet za 9 tygodni.

W 10 biurach obwodowych wypłaca 
się dziennie najwyżej 3 — 4 tysiącom bez­
robotnych. Często przez cały tydzień cze­
kają ludzie swojej kolejki.

P. Wojewódzki przeszedł sam siebie I 
„prostując", że magistrat nie pobiera 3%> 
od wypłaconych sum. Że ten procent nie 
wpłynął jeszcze do Kasy miejskiej, to już 
należy zapisać na rachunek niedołęstwa 
magistratu, który nie umiał postarać się w 
porę u Rządu o pieniądze na wypłaty dla 
bezrobotnych.

Dom Wychowawczy dla moralnie za­
niedbanych dziewcząt, zorganizowany przez 
poprzedni Magistrat, zamknęli obecni ojco­
wie miasta w sierpniu 1923 r. i dopiero obe­
cnie, pod naciskiem opinji publicznej posta­
nowiono przeznaczyć jedną z opróżnianych 
szkół na ten cel. N a posiedzeniach delega­
cji W ydziału Opieki Społ. motywowano

zlikwidowanie Domu Wych. brakiem kan­
dydatek!

Jak  faktycznie wygląda na terenie ta ­
kiego miasta, jak Łódź przestępczość dzieci 
powiedzą sprawy, toczące się w sądzie po­
koju dla nieletnich.

W roku 1921 było spraw 954
„ 1922 „ „ 1313

„ „ 1923 „ ., 2073
„ „ 1924 (9 miesięcy) 1034
Jeżeli dodamy, że na ulicach miasta 

zatrzymano od liipca 1923 do lipca 1924 r 
24 młodociane dziewczęta pijane, to chyba 
wystarczy, żeby przekonać każdego czło­
wieka dobrej woli, że nie wolno było „li­
kwidować" ani na jeden dzień zupełnie zor­
ganizowanego Domu Wychowawczego dla 
moralnie zaniedbanych dziewcząt.

Jaką opieką otacza Magistrat, a spe­
cjalnie W ydział Kultury i Oświaty instytu 
cję opiekujące się dziećmi robotniczerai, i- 
lustruie stanowisko tego Wydziału wobec 
Rob. Wydziału Wychowania Dziecka.

Rob. W ydział Wych. Dziecka organi­
zuje w Łodzi ogniska przeważnie dla dzie­
ci, których matki zajęte pracą, nie mogą się 
niemi opiekować.

Zdawałoby się, że akcja taka, ch ro­
niąca dzieci od zgubnych wpływów ulicy, 
musi się spotkać z poparciem każdego ugru­
powania robotniczego. Irnego zdania jest 
jednak eirooc rowsko -end ecki Wydz. Kult. 
i Oświaty Magistratu m. Łodzi.

Na polanie Rob. Wydz. o udzielenie 
subwencji dla oołacenia jeszcze jednej nau­
czycielki „Ognisk" — odpowiedziano odmo* 
wnie. W  budżecie m. Łodzi na rok 1924 nie 
można pomieścić 1500 zł. bo równowaga 
może być zagrożona! Niema to, jak enpee- 
rowska troska o dobro miasta!

Zarząd główny Klasowego Związku 
Włókienniczego wręczył dzisiaj przemysło­
wcom mermorjał z żądaniem podwyżki za­
robków o 23% z powodu stałego podnosze­
nia się cen artykułów pierwszej potrzeby.

W  całym przemyśle włókienniczym, 
poza Łodzią dzięki akcji klasowego Związ­
ku Włókienniczego robotnicy uzyskali po­
ważne podwyżki, jak w Białymstoku, W ar­
szawie. na Śląsku a nawet w powiecie łódz­
kim. Obecnie pora na podjęcie walki w Ło­
dzi.

W wielkim przemyśle widoczna jest 
pewna poprawa. W e wrześniu ilość dni ro ­
boczych wynosiła tygodniowo 285 000, w 
październiku już 305,000. Ilość bezrobot­
nych spadła z 28 737 na 26,700. W e wrze­
śniu pracowało przez 6 dni 12.500 osób, w 
październiku 13,800. Ogółom pracowało w 
październiku 68.600 robotników. Liczba 
pracujących’ przez dwa dni w październiku 
spadła do 2474 osób.

Szczególnie W idzewska M anufaktura 
pracuje przez 6 dni, na jedną zmianę i są 
widoki na uruchomienie drugiej zmiany.

W małym przemyśle narazi® niewielkie 
nadzieje na poprawę warunków pracy. To 
też wniosek o wypłacanie zapomóg z fun­
duszu bezrobotnych, pracującym przez 3

dni w tygodniu, m a ogromne znaczenie- 
Pewne ożywienie w przemyśle 

kiermiczym stoi w związku z zamówienia®B 
Sowietów we Francji.

Przemysłowcy francuscy, n i e  t n o f t  
pokryć całego zapotrzebowania dla RoS' ' 
oddali część zamówienia polskiemu P^f" 
myślowi włókienniczemu, p r z y c z y n i a j ą c  
do pewnego ożywienia na rynku P1"?  ̂
Rzecz jasna, że za to pośrednictwo polic** 
sobie odpowiednie zyski.

W inspektoracie pracy toczą się obf*' 
dy ze związkiem przemysłowców pońci0’ 
sz-niczych nad likwidacją strajku w przemy' 
śle pończoszniczym. Niektóre większe 
my podpisały umowę z 15%-wą podwyżka

a-

ZOFJ A W O J N A R O W S K A .

I uknt pwszeiialoś i-
W  takiem ciasnem żyjem y więzieniu — 
od stóp górskich do powierzchni głębiny ** 
i rozpaczą mierzymy godziny 
i błądzimy w mrokach, cień przy cienia.

Przez szczeliny w lodowych pieczarach 
modre gwiazdy głaszczą nas po głowie 
moglibyśmy być jako bogowie, 
a jesteśmy, jak króle na marach.

Płyną lata w męce i tęsknocie, 
błędne wizje ogniem malowane — 
wielkie pieśni wśród łez zabłąkane 
przy codziennej więziennej robocie.

Niezamknięte W ielkie Więzienie, 
bez krat okna, u drzwi niema straży, 
a tak rzadko się komuś zdarzy 
widzieć jasne słońca promienie.

Codzień ciemność i ciężkie łańcuchy, 
codzień zgrzyty i jęki dokoła — 
włosów, potem zlepionych u czoła, 
nie całują wietrzyka podmuchy.

Rąk w  bezruchu sztywnych, jak zmarznięta 
gest zachwytu nie wznosi nad głowę — 
serca nasze gorzkie i jałowe, 
oczy nasze, jak ze szkła wycięte;

nogi nasze ustawione w rzędzie — 
krok przed siebie i znów krok z powrotem 
tak na miejscu depczem y z tupotem...
...A przed nami Wiosna idzie w pędzie!-4

A  przed nami wód wiełkich rozlewy, 
puszcz odwiecznych karczują obszary, 
a przed nami sztandar W ielkiej Wiary 
niesie Przyszłość z bachicznemi śpiewy-•

Młoda Przyszłość slonecznem zaranienh 
coraz bliżej kręgami tańcząca, 
w serca nasze i krew się przesącza 
i podnieca miłości wołaniem:

— Z powszedniości urzlećcie. jak z oprze1?0 
i rozwińcie skrzydeł kolorowość — 
w  życie, w przestrzeń, w jasność, w Jazu?0

wość,
w  nieskończoność!... — choćby do obłędu---
- w  —     - ._______

W IEC PRACOW NIKÓW  MIEJSKICH- 
W niedzielę, dnia 16 b. m., o godz. 

tano, w podwórzu Magistratu m. st. War*^*' 
wy, ni. Senatorska 14, odbędzie się W*eC 
wszystkich pracowników miejskich w sprali 
umowy j 13 pensji. Towarzysze stawcie 
licznie.

FrBlsssr Iśmi  M) 
i je n  trzej wyctiowency.

t o l a  cjnisS! i  pastyiika M isji
Napisał ST. ROXOR.

M U Z Y K A L N Y  G A C H R Y N A  W  ROLI  
NIEBO SZCZYKA.

Poznaliśmy go dzięki smutnej okolicz­
ności. Zmarł tam jelden z naszych kolegów 
szkolnych. Ciało jego złożono w kostnicy, 
przy której „urzędował" stary dziad, nazwi- 
dciem Gachryna, modlący się i śpiewający 
psalmy za duszę zmarłego. Dostawał zwy­
kle od rodziny nieboszczyka kilkadziesiąt 
kopiejek, za które kupował flaszkę wódki, 
zapalał przy trumnie świecę i śpiewał całą 
noc, pokrzepiając się od czasu do czasu al- 
kohdlem. Przy głębszern badaniu sprawy, 
podpatrzyliśmy, że Gachryna był w bardzo 
zażyłej komitywie z miejscowym nocnym 
stróżem, który pełniąc swe dostojne funkcje, 
przychodził nocą do kostnicy, w odwiedzi­
ny do przyjaciela. W tedy obaj pili, gadali 
i śpiewali dalekie od treści religijnej pio­
senki. Ponieważ kostnica oparta była o płot, 
przylegający do Wilji, nuciliśmy sposobność 
widzieć przez okienko, oo się w niej dzieje 
i słyszeć koncerty na cześć zmarłych. Nig­
dy one jednak nie dochodziły do aopassio- 
nata, widcczme z braku natchnienia, które 
śpiewacy czerpaui z wódki. Otóż pewnego 
razu, złożywszy saę 2 nosa po groszu", ku­
piliśmy aż dw»e bubka monopolki i  za du­

szę zmarłego niedawno kolegi — ofiarowa­
liśmy Gachrynie, który przyjął dar z niez­
mierną pobożnością.

O jedenastej wieczorem czekaliśmy na 
produkcje muzyczne, ale nie było nam są­
dzone tej nocy usłyszeć wspaniałego duetu 
dziadowskiego. Gachryna wprawdzie, za­
paliwszy świecę, zaczął pić na umór i za­
śpiewał parę razy znaną już nam zresztą 
piosenkę „Asz sau paimsiu usz pacziu, gra- 
żu raudonu Agocziu" („Ja sobie wezmę za 
żonę, ładną Agatę czerwoną"), alt głos mu 
już jakoś nie dopisywał. Zaczął się chwiać 
na stołku i po pewnym czasie, widocznie 
powziął jakiś zamiar, bo wstał, przeciąg­
nął się, wyrzucił nieboszczyka z trumny, i 
ułożywszy się na jego miejscu, momental­
nie usnął. Świeca dopaliła się i zgasła.

Mimo tak oczywistego zawodu, posta­
nowiliśmy czekać dalszej akcji, która mu­
siała wypłynąć ze zjawieniem się stróża 
noomego, albowiem tenże wiedział przecież, 
że Gachryna tej nocy miał większą porcję 
wódki. Przeczucia nasze, aczkolwiek nie za­
wiodły. to jednak mocno minęły się z prze­
widywaniami. Na znany odgłos dzwonią­
cych kluczy skupiliśmy się przy okienku i 
patrzyliśmy.

Stróż otworzył drzwi i la tarkę skiero­
wał na trumnę, gdzie leżał Gachryna któ­
ry, obudzony światłem, lecz nieprzytomny, 
zerwał się z legowiska, bełkocząc jakieś 
wyrazy. W tedy stróż, sądząc, że niebosz­
czyk z martwych powstał, cisnął latarkę na 
Gachrynę i, przewróciwszy się na leżącym 
na ziemi trupie, z okropnym wrzaskiem 
wybiegł na podwórze, w stronę alarmowe­
go dzwonu. Za nim, również z okrutnym

wrzaskiem, gonił Gachryna płonący, gdyż 
rzucona na niego latarka zapaliła mu suk­
manę, Ujrzawszy to stróż, zupełnie stracił 
przytomność, dopadł do dzwonu i zaczął 
nim szarpać niemiłosiernie. Rozbudził tem 
cały personel szpitalny i chorych, którzy 
nie wiedząc, co się stało, z krzykiem i na­
woływaniami biegali po korytarzach. Tym­
czasem Gachryna zrozumiał, że płonie — 
zakręcił się parę razy nieprzytomnie, wpadł 
do znajdującej się na środku podwórza sa­
dzawki i zgasł.

O B RAZ SĄD U OSTATECZNEGO.

N abraw szy tak w ciągu kilku miesię­
cy, gdzie się dało, na pewien czas ucichliś­
my zupełnie, już to z powodu nawału pra­
cy przed świętami Bożego Narodzenia, już 
z racji kilku dwójek z ubiegłego kwartału, 
które nos mocno niepokoiły. Szczególniej 
z rysunków mieliśmy fatalne stopnie, gdyż, 
jak się okazało, do sztuk pięknych w dzie­
dzinie plastycznej nie posiadaliśmy żad­
nych zdolności. Pracowaliśmy więc w tym 
kierunku jak woły, zamazując sekstemy 
najpotworniejszemi bohomazami. Lecz im 
dalei bmęliśmv w pracy, tem gorzej szło. 
Aż Józek wpadł na myśl rysowania wiel­
kich obrazów które jakoby łatwiej, a z 
większą korzyścią można było zrobić. Te­
matu dostarczył czcigodny mistrz,

W kurvtarzu, który prowadził do na­
szych pokojów, na bielonej ścianie naryso­
waliśmy węglem naturalnej wielkości Zu- 
brewicza, leżącego w trumnie: opodal przy 
stole siedział dyrektor gimnazjum i odpra­
wiał sąd nad nieboszczykiem. Potwornie 
wielką ręką wskazywał szereg stojących

t
pod stołem próżnych butelek, dowodów 
ny sądzonego. Nieco dalej stała nau-zyj 
cielka języka francuskiego, która w jednał 
ręce trzymała rózgę, symbol prawa i katY* 
w drugiej zaś wagę. Na szalach butelka ( 
wódką przeważała kiełbasę — symbole P1’ 
jaństwa i obżarstwa. Djabeł z olbrzym1 
ogonem i z narzędziami męki dopełniał t®' 
go znakomitego tworu naszego genius**?' 
Największą zaletą obrazu było to że prze®' 
stawione tam figury były bardzo do 
szych profesorów podobne.

Piękne malowidło, szumnie zatyttd^ 
wane „Sąd ostateczny", nie uszło ba 
uwagi naszego mentora. W y sc h ła  
awantura: Zubrewicz, srodze dotknię*Y‘
wściekał się, krzyczał i obiecywał najst,j 
rowsze kary, a przedewszystkiem n a k a ^  
natychmiast obraz zniszczyć, „żeby ani ** ’ 
du po tem paskudztwie nie zostało". ™ r 
dawszy gromkim głosem groźne rozpot^M 
dzen:e, wyszedł. W tedy całv dom przvbi®*  ̂
na miejsce ,,wvstawv" i z niekłamanym 
chwytem podziwiał nasze arcydzieło 
wet pani Sieniewiczowa nie mogła ukJY, 
wesołości Tvlko tajemnicza wdowa. P* 
Hortensja Cypkowska. zdradzała wi0' ^  

oburzenie i zezem patrząc na nas, sa.^ - , 
głośno i mmczała pod nosem. Długo i . ti 
cze pienił się j zżymał profesor T.\thre^F ' 
gdvż „obrazu" nie nożna było w ż™ 
s-posób zniszczyć: węgiel mocno przystał 
wapna i nie dał się zetrzeć.

(D. c. »•)'
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12 'P o s ied ze n iu  S e jm u  Ś ląsk ieg o  w  dn . 
w  . t-opada p r z y ję to  w ię k szo śc ią  g ło só w

• — Iow . M a c h e ja , wzyw ający rząd. do 
^ 0l9gnięcia n a  G. Śląsk ustaiuy o 46 godz. 
y fy .n iu  pracy w  przemyśle i handlu. 
^ o s e k  te n , m a ją c y  n ie z w y k le  d o n io s łe  

d la  g ó rn o ś lą s k ie j k la s y  ro b o tn i-
^ 1 ' E rz m i:

WNIOSEK
P°słów Macheja i łow. w  sprawie rozcią- 
tj^ięcia na górnośląską c z ę ść  ivojewódz-  

śląskiego ustawy z dnia 18 grudnia 
19&  r. (Dz. U. Nr. 2, poz. 7, z r . 1920) 
’fga lu jące j czas pracy w przemyśle i 
handlu,

UZASADNIENIE  
p s ta w a  z dnia 18 grudnia 1919 r. obo- TtQZuL0 na całym obszarze Rzeczypospo-  

dej Polskiej z  wyjątkiem górnośląskiej 
cf Z(!ści w ojew ództw a śląskiego. Ustawa  
0 gwarantuje robotnikowi zatrudnione­

mu w przemyśle i handlu, że bez zgody  
ministra pracy i opieki społecznej cz as  
P racy  nie może przekroczyć 46 godzin na 
łydzień. Okoliczność, ie  ustawa ta nie 
°bowiązuje na górnośląskiej części woje- 
teództwa, wykorzystali panowie przem y­
słowcy i sposobem niesłychanie podstęp­
nym skłonili rząd, który im dopomógł, do  
teprowadzenia w  przemyśle żelaznym G 
kląska 10-godńnnego czasu pracy. Po­
mijając fakt, że takie postępowanie 
Sprzeciwia się najwyraźniej ustawodaw­
stwu w  Polsce, że sprzeciwia się ono kon- 
teencjom międzynarodowym, to jednak 
robotnik górnośląski, który ponosi chęt- 

wszelkie obowiązki wobec państwa, 
ma prawo domagać się tych korzyści, 
które daje robotnikowi ustawodawstwo  
Polskie. Ponieważ przedłużenie czasu 
Pjjacy w  przemyśle żelaznym na Górnym 
Śląsku powiększa liczbę bezrobotnych 
teobec tego podpisani wnoszą:

>,Sejm śląski w zyw a  p. wojewodę do 
Przedstawienia rządowi centralnemu wo- 
* reprezentacji ludności śląskiej, aby 

m°c obowiązującą ustawy Rzeczypospo-  
tej Polskiej z  dnia 18 grudnia 1919 r. 

(Dz. U. Nr. 2, poz. 7) rozciągnięto na gó- 
rrt°śląską część w ojewództwa śląskiego . 

s  . U drw allaijąc w n io se k  k lu b u  P . P . S .., 
ś lą sk i z a d o k u m e n to w a ł, że  cały Górny 
nie godzi się na przedłużenie czasu 

£ Q°y, a tem samem zarządzenie min. 
t p r°Wskiego, przedłużające czas pracy, 
*u z*ciwia się woli społeczeństwa górm ślą-  

*go.
Pr Wniosek u z a s a d n ia ł  pas. to w . M a ch e j. 
j j .Zec iw ko  w n io sk o w i p rz e m a w ia ł n ie m ie c -  

ch a d e k  Ja n k o w s k i.

Poilij o l i  Lswiatrna
p  L ew ia tan  (C en tra lny  Z w iązek Polskiego 
5irZeuiysłu górnictw a, handlu i finansów) roze- 
si poszczególnych w ielorybów  k ap ita li-
d ^Cznych poufny okólnik, w k tó rym  zapow ia- 
^ ' k  na posiedzeniu  R ady lew iatańsk ie j w 
s 17 b - m rozw ażany  będzie w niosek w 
dPr*wie regulow ania p łac w edług  w skaźn ika 

ro iyźnianego. 
r Ja k  w iadom o. L ew ia tan  jest p rzeciw ny  
Vcb°m ej skali p łac  i dał fab rykan tom  polece- 
,e ' aby nie podw yższali p łac stosow nie do 

p Zr°s tu  drożyzny. W  rezolucji, k tó ra  będzie 
rZed ło to n a  R adzie, L ew ia tan  nie zm ienia 

stanow iska. P ozw ala  ty lko  „rozw ażyć 
c °*liwość podniesien ia p łac"  tam , gdzie „rze- 
i ?7wiste p łace robo tn icze  spad ły  poniżej po- 

J>U)u rzeczyw istych  p łac  p rzedw ojennych", 
j, ,e Przy tak ich  podw yżkach  L ew ia tan  nak a - 
j U!e 1) nie stosow ać się do w skaźn ika droży- 
t J f n ego; 2) liczyć się z tem , że obecnie robo- 
pj P racuje krócej, niż p rzed  wojną, a w ięc 
«jic a  w inna być odpow iednio  niższa! Tam , 
^ .z' c p łaca  dorów nyw a przedw ojennej, Le- 

'atan w ogóle zabran ia  podw yżek!
 ̂ L ew iatan  zajm uje się rów nież pensjam i 

p ę d n ik ó w  i ośw iadcza się p rzeciw ko  p o d ­
s u s z a n iu  ich w  m iarę w zrostu  drożyzny. Le- 

zaleca natom iast ustalić pensje u rzęd- 
p rzez podniesien ie ich w ysokości i po- 

l ** już nie zm ieniać Byłoby to  słuszne, gdy- 
PP kapitaliści w szelkiej paskarsk ie j rangi, 

Sj.°rym się tak  podoba „us ta len ie" p łac  i pen- 
ię', " •  łaskaw ie „usta lili"  rów nież ceny. A le 
 ̂ Polityka gospodarcza polega w łaśn ie na 

dJ*1' żeby w szystko  było  s ta łe  —  ty lko  ich 
c“°dy  i ceny tow arów  ciągle rosły!

- »u*ur—u » ■ * *" '^ *  "

C7,nsor>:Rma naHosiano.
^ -.Gtoj P raw dy" nr. 62 Treść: Francja uznała 
r; — A W ym iam  serdeczności miedzy Her- 
0  t,n  i Cziczerir-em. Bunt ideału — Jan  Gromicz 

Słowackiego — Marjan Uzdowski Dla- 
^ił Utnorzono spraw ę o inwigilację M arszalka 

'^k ifcg o  ' oficerów legionowych i dlaczego
Wj  ̂ -  ■ —  j ............. - ■
*Vz °n° r° Wfniu? — Ki S  Jeszcze w sprawie dro-
Kfj ^  rocznicę „bitwy na G rzybow ie"—J-
*lSvJs*“w ,ki G ulardow e kartk i ulotne — Włady-
Gz0 7ahski. Zapytanie. Rozprawa z Junoszę
V r k' m' Redakcja i administracja: W arszaw a, 

ultaln» j.

M  sprawy nie udzielono generalskiem u sądo-

D rożyzna.
R A DA  SPOŻYWCÓW.

Komisja rolna.
P od  p rzew odn ictw em  nacze ln ika  W ydz. 

aprow izacyjnego  min. sp raw  w ew nętrznych  p. 
J . S trzeleck iego  odby ło  się p ierw sze p o sie ­
dzenie kom isji rolnej R ady Spożyw ców  w o- 
becnośc i posłów  tow . Z arem by i R oguszczaka 
o raz dyr. K m ity  i dyr. H ełlwiga. P rzy jęto  
n as tęp u jące  uchw ały : 1) Komisja ro lna u zn a­
je, iż projekt ustaw y o ograniczeniach w  prze­
miale byłby w  obecnej chwili nieaktualny i 
w obec tego wnoei o reasumeję odpowiedniej 
nchwaly Rady Spożyw ców ; 2) kom isja uzna­
ła  konieczność is tn ien ia  reze rw  zbożow ych, 
p rzy ję ła  do w iadom ości re fe ra t min. spraw  
w ew nętrznych  w tej spraw ie i poruczy ła z re ­
ferow anie jej na plenum  R ady pos. Roguszcza- 
kow i; 3) kom isja p rzy ję ła  do w iadom ości p ro ­
je k t u tw o rzen ia  B iura bad an ia  cen, lecz uzna­
ła  się za n iek o m p eten tn ą  do w ypow iadania 
się co do szczegółów  tego p ro jek tu , poniew aż 
do jej zak resu  należą  ty lko  sp raw y  do tyczące 
p ro d u k tó w  rolnych. Je d n a k  członkow ie ko ­
misji, w ystępu jąc w  ch a rak te rz e  członków  R a­
dy Spożyw ców  uznali za stosow ne zw rócić 
uw agę R ady  na konieczność usta len ia  stosun­
k u  B iura do R ady  i w yrazili pogląd, że przy 
w ydaw aniu  osta teczne j decyzji w spraw ie u- 
tw orzen ia  tego B iura R ząd w inienby w ziąć 
pod  uw agę opinję plenum  R ady  Spożyw ców .

MOŻE NARESZCIE RZĄD UKRÓCI 
PASKARZY APTEKARSKICH.

W ydzia ł farm aceu tyczny  generalnej służ­
b y  zdrow ia przygotow uje okólnik  regulujący, 
n a  podstaw ie rozporządzen ia  p. m in istra  sp raw  
w ew nętrznych  z dnia 26 lis topada 1923 r., k a l­
ku lację  cen gotow ych p rep a ra tó w  leczniczych 
zarów no  krajow ych  jak i zagranicznych. K al­
ku lacja  ta  op ierać się będzie na norm alnych  
zyskach handlow ych. Zam ierzone w ydanie o- 
kó ln ika  w yw ołane jest w yzyskiem  u p raw ia­
nym  w  tej dziedzinie. D la p rzy k ład u  p rzy to ­
czyć m ożem y ze sw ej strony  fak t. iż francu­
skie pas ty lk i V itte l pod roża ły  od p o czą tk u  la ­
ta  r. b. o 100%.

CUKIER STANIAŁ O 1 GR. N A KILO.
W ydział Z aopa tryw an ia  m ag istra tu  m. st. 

W arszaw y obniża od pon iedzia łku  do tychcza­
sow ą cenę k ry sz ta łu  z 1 zł 17 gr. do 1 zł. 
16 gr. za kg. W  hand lu  k ry sz ta ł sp rzed aw a­
ny jest po 1 zł. 20 gr. za kg. (— ).

SKUTKI W YW OZU JA J ZAGRANICĘ.

D ow iadujem y się, że w obec b ra k u  jaj na 
rynku  i d rożyzny  tego a r ty k u łu  kupcy  p oczy ­
nili obecnie s ta ran ia  zm ierzające do sp ro w a­
dzenia w iększych tran sp o rtó w  jaj z zagranicy. 
W  P olsce jaja są nad e r drogie, odczuw a się ich 
b rak . a tym czasem  rząd  zezw alał na m asow y 
ek sp o rt tego p roduk tu  zagranicę. O becnie 
R ząd  pow inien  ek sp o rt jaj zupełn ie  w strzy ­
mać.

MASŁO DROŻEJE.
N a ry n k u  m aślarskim  w  o sta tn ich  dniach 

ub tygodnia zarysow ała  się ostro  tendencja  
zw yżkow a na m asło. C eny m asła w yborow e­
go skoczyły  z 5.80 do 6.50 zł„ deserow ego —■ 
5.30 do 6 zł., solonego —  5 do 5.50 zł.

MNIEJ KONFERENCJI —  A WIĘCEJ 
CZYNU.

W ydzia ł w alk i z lichw ą zm ierzając do ob ­
niżen ia ceny  m ąki rozpoczął p racę  nad sp ra ­
w dzeniem  obecnych kalkulacji m łynarsk ich  w 
zw iązku  z obniżeniem  się ceny  ży ta  na g ie ł­
dzie. W  pierw szej połow ie przyszłego tygod­
n ia zw ołana zostan ie w  spraw ie pow yższej 
k onferencja  z m łynarzam i w  K om isarjacie 
R ządu.

WYWÓZ ŻYWNOŚCI Z KR AJU.
„N ow a R eform a" donosi z O św ięcim ia, 

żc  przez Oświęcim przechodzą codziennie ca­
łe  pociągi naładowane żvw nością, k tó re  w y­
syła się z M ałopolski do W iednia i Czech. F ir ­
m y w yw ozow e u trzym ują w O św ięcim iu kilku  
zastępców  lub pośredników , czuw ających nad 
w ysy łką  tow aru . N atu ra ln ie , m asow y w yw óz 
pow oduje ciągły w zrost cen tych  arty k u łó w  w  
k raju .

I na tego rodzaju  gospodarkę pozw ala się 
w ów czas, gdy ca ła energja w ładz sk ierow ana 
być w inna na za tam ow anie drożyznyl

Sprawy skarbowe
Prelim inarz budżetowy na r. 1925.

W czoraj M inisterjum Skarbu w ysłało do Sej­
mu pierwsze egzem plarze dla Komisji Budżetowej 
wykończonego prelim inarza budżetow ego na r. 
1925. Prelim inarz ten zaopatrzeny jest w w yja­
śnienia i załączniki. Obejmuje on 359 stron in 4«, 
a więc w formacie * objętości znacznie większej, 
niż prelim inarze lat poprzednich. O bok w łaściw e­
go tekstu  prelim inarza zam ieszczono 110 tablic 
statystycznych, dotyczących szczegółów budżetu 
każdej części. Objaśnienia zaw arte  w budżecie na 
r. 1925 różnią się tem jeszcze od prelim inarzy o- 
kresów poprzednich, te  zaw arte są w samym te k ­
ście prelim inarza — w osobnej kolumnie.

Pięciozłotówki srebrna.

W mennicy państw ow ej czynione są przygoto­
wania do zamówienia m onet srebrnych wartości 
pięciu złotych.

S rebrne monety pięciozłotowe będą posiada­

ły ten  sam rysunek co m onety dw uzłotow e, różnić 
się będą w ielkością i wagą.

Srebrne dwuzłotówki.

W drugiej połowie grudnia nadejdzie do W ar­
szaw y pierwszy transport srebrnych m onet dwu- 
złotow ych bitych w mennicy francuskiej.

Może choć obecnie Min. S karbu zechce przed 
nadejściem transporty sprawdzić, czy pieniądze 
bite we Francji nie są w ykonane w tak  skandalicz­
ny sposób, jak sprow adzone z Anglji.

Zniesienie waloryzacji zaliczek urzędniczych.

Zaliczki na uposażenia służbow e udzielane 
były i następnie zw racane na podstaw ie okólnika 
ze stycznia r. b. W myśl tego okólnika zaliczki o- 
b liczano w punktach w zależności od obow iązują­
cej w danym miesiącu mnożnej. S tąd w razie 
w zrostu mnożnej ra ty  zw rotne pożyczek były w ię­
ksze aniżeli odpow iednia część kw oty w ypożyczo­
nej. O becnie Min. Skarbu uchyliło powyższy o- 
kólnik o w aloryzacji zaliczek z mocą obow iązują­
cą od dn. 1 b. m. Dotychczasow e zaliczki p rze li­
czone będą  według kursu 38 za punkt (norma paź­
dziernikow a), na przyszłość zaś w szelkie zalicze­
nia na uposażenie w ydaw ane będą i sp łacane w 
złotych.

Fałszyw e banknoty dwuzłotowe.
W  obiegu pojaw iły się fałszywe bilety  zdaw ­

kow e w artości dwóch złotych, k tó re  różnią się 
znacznie od banknotów  autentycznych: falsyfikat 
w ykonany jest na papierze odmiennym, num eracja 
na stronie przedniej odbita jest farbą czarną od­
mienną w odcieniu niż w  banknotach au ten tycz­
nych, w ykrój cyfr jest odmienny, długość rozm ie­
szczenia cyfr mniejsza. N addruk „Bank Polski dwa 
złote i t. d. jest rozlany, grubszy, w ysokość liter 
w napisie „D yrekcja Banku Polskiego" jest w yż­
sza, w izerunek K ościuszki zaś zupełnie odmienny. 
Po stronie odw rotnej szczegóły ram ki i tła  różnią 
się od autentycznych, w ysokość lite r w napisach 
łukow ych jest w iększa nad to  w dolnym napisie z 
praw ej strony litery  są wyższe niż z lewej. F alsy­
fikaty  różnią się rów nież koloram i farb.

V i

Metastych*) o modzie.
Pyta mię Kuba, Jan, A leksander,
Czemu nie piszę, jak każe „Skamander?" 
Czemu nie gonię za podmuchem mody? 
Czemu mych w ąsów  nie zgolę i brody? 
Czemu w  wyścigach nie zgrywam się w

„Toto"
I na premjerach nie bywam ... z kokotą?

Moja odpowiedź: nie jestem  idjotą.
Romuald M inkiew icz.

l l a i i l y  im ifl i i  p i t o i s  w

•) Metastychem nazywam formę zwięzłą, gdzie 
luźny wiersz ostatni wtpadając w  rytm zwrotki po­
przedniej. zamyka całość lapidarnie, jakby zatrza­
śnięciem wrót.

KaiUMaJaloiiipdluslyiii?
W czorajsza „D w ugroszów ka" zam ieszcza 

te leg ram  w łasnego k o resp o n d en ta  z W ilna o 
rzekom ym  „napadz ie" bandy  żydow skich 
„kom som olców " (m łodzieży kom unistycznej) 
na K lub b ia ło rusk i w W ilnie.

W  rzeczyw istości sp raw a tak się p rze d ­
staw ia, że byli w ojskow i arm ji B ałachow icza 
prow adzili w  W ilnie koncesjonow any klub 
karc iany . W  nocy z 13 na 14 b. m. pom iędzy 
grającym i w yn ik ła  aw an tu ra , a w następstw ie  
b ija tyka , podczas k tó re j pad ło  k ilka strzałów .

K oresponden t „G aze ty  P orannej" nie o- 
m ieszkał z k arc iarsk ie j bu rd y  uczynić napad  
bandy  kom som olców ! A uczynił to dlatego, 
poniew aż p. O bst, ko resp o n d en t w ileński 
„D w ugroszów ki" je s t jednocześnie członkiem  
klubul

D n ia  14 b. m . o  #> dz. 1 3 5  w  n o cy  n ie ­
z n a n i n a ip astn icy  w  liczb ie  3 -ch  n a p a d li  n a  
p o s te ru n e k  w o jsk o w y , s trz e g ą c y  p ro ch o w n i 
n a  A n to k o lu  w  W iln ie . N a p a s tn ic y  p rz e d o ­
s ta li  s ię  o d  s tro n y  u lic y  T a d e u sz a  K o śc iu ­
szk i i p o d p e łz n ą w s z y  p o d  ż o łn ie rz a  d a li  d o  
n ieg o  k ilk a  s trz a łó w  rew o lw ero w y ch . D z ię ­
k i c iem n o śc i n o cy  s tr z a ły  ch y b iły , żo łn ie rz  
o d d a w s z y  sz e reg  s trz a łó w  k a ra b in o w y c h  
o d p ę d z ił  n a p a s tn ik ó w , u n ie m o ż liw ia ją c  im 
w y k o n a n ie  p o d e jrz a n e g o  za m a ch u  n a  p ro ­
ch o w n ię . B a n d y c i zb ieg li w  k ie ru n k u  u l. 
H o le n d e rs k ie j .  D o ch o d zen ia  w d ro żo n o .

H ons w l f  na I s r a e l i
Na folw ark  Nowiny, gminy M iędzyrzec, 

pow iatu  rów ieńskiego napad ła  banda, złożo­
na z 15 ludzi, usiłując obrabow ać m ieszkań­
ców  i zabrać  doby tek  folw arczny. Z aalarm o­
w ane poste runk i policyjne i w ojskow e rozpo­
częły  w alkę z bandy tam i, rozw inąw szy silny 
ogień karab inow y. Banda, spo tkaw szy  opór, 
w popłochu uciek ła , kry jąc się w pobliskich 
lasach Z arządzony pościg pozostał, jak zw y ­
kle. bez wyniku.

W  tym  sam ym  mniej w ięcej czasie inna 
banda podpaliła  w gm inie Borem el, pow. du- 
bieńskiego sk łady  ze zbożem , będące w łasno­
ścią K azim ierza W ysockiego, m iejscowego 
w ójta. P ożar straw ił doszczętnie składy, d o ­
tychczas pościg za podpalaczam i a ie  p rzyn iósł 
żadnych rezu lta tów .

Sto sieje łiolszewizm no krosach?
W łaściciel cukrowni Żytyń w yrzuca na bruk 

75 robotników, pracujących w  cukrowni od 
25 do 45 lat!

N ow y w łaściciel cukrow ni Żytyó, ko ło  
Rów nego, w w ojew . W ołyńskiem , p. E h ren - 
reich , w ym ów ił p racę  75 robotn ikom , z k tó ­
rych  w ielu liczy - od 50 do 82 la t życia, i z 
k tó ry ch  w iększość p rzep raco w ała  w te j c u ­
krow ni od 25 do 45 la t bez p rzerw y .

T en  po stęp ek  p. E h ren re icha  jest tem  h a ­
niebniejszy , że w  całym  przem yśle cu k ro w n i­
czym  b. K ongresów ki i K resów  obow iązuje 
od d ziesią tków  lat, p rzechodzący  z poko len ia  
na pokolen ie, zw yczaj daw ania robotn ikom  e- 
m ery tu ry  —  z chw ilą, k iedy  sta ją  się n iezdol­
ni do pracy , o raz udzielan ia w dow om  po ro ­
b o tn ik a ch  i siero tom  dość znacznych św iad­
czeń.

W  ciągu o sta tn ich  dw uch  la t um ow a 
zb iorow a pom iędzy Zw iązkiem  p rzed sięb io r­
ców  a Z w iązkiem  robo tn ików  określa  te  rze- 
rzy  jeszcze w yraźniej —  i gw aran tu je  ro b o t­
n ikom  o trzym yw anie em ery tu r, w zględnie je ­
dnorazow ej odpraw y, za obopólną zgodą dla 
'każdego robo tn ika , k tó ry  p rzep raco w ał 20 la t 
bez  p rze rw y  w cukrow ni.

W  św ie tle  tych  fak tów  postępek p. Ehren­
reicha, znanego zresz tą  czyteln ikom  „Robot­
n ik a"  z n iedaw nego za targu  strajkow ego z ro ­
b o tn ikam i fab ryk i fajansow o - porcelanowej 
w P ruszkow ie —  n ab iera  cech  szczególne) 
bezw zględności i dzikości.

Z w iązek rob. cukrow ni zw rócił się w  tej 
sp raw ie  do Min. P racy  z p rośbą  o interw en­
cję. M inisterjum  w inno się zdobyć na energi­
czną postaw ę, zm uszającą p. E h ren re icha  do  
odw ołan ia jego za rządzen ia  i zastosow an ia  się 
do w arunków , przew idzianych  w  um owie 
zbiorow ej.

Weimmi Dbemiiifi od Miii
W czoraj Min. P ra c y  i Op. Spoi. sk ie ro ­

w ało  do P rezydjum  R ady M inistrów , w ce lu  
ogłoszenia w  „M onitorze Polskim " ro zpo rzą­
dzenia m in istra  p racy  w  sp raw ie  rozciągnięcia 
akcji przew idzianej z u staw y  dnia 18 lipca 
1924 r. o zabezp ieczen iu  na w ypadek  b ez ro ­
bocia, na n iek tó re  m iejscow ości w ojew ództw : 
łódzkiego, poznańskiego, b ia łostock iego , k ra ­
kow skiego, pom orskiego, lw ow skiego i w ar­
szaw skiego, w k tórych  to m iejscow ościach d o ­
tychczas akcja  ta  nie zos ta ła  rozpoczęta.

K a i
(PAT.). W sk u tek  pogłosek, ob iegających 

p rasę  i pow tórzonych  w kom unikacie Z arzą­
du P ow iatow ej K asy C horych w Ż yrardow ie 
o nadużyciach, dokonanych  w niej p rzez  b. 
K om isarza Djonizego K aw eckiego, p rz e p ro ­
w adzone zosta ło  na m iejscu dochodzenie, 
p rzez  specja lną kom isję z ram ien ia O kręgo ­
w ego U rzędu  U bezpieczeń  w W arszaw ie  z u - 
działem  delega ta  m inisterjum  pracy , k tó re  u- 
staliło , że stw ierdzone p rzez  Kom isję rew izy j­
ną K asy C horych w  Ż yrardow ie b rak i w  m a­
te ria łach  ap tecznych  dochodzą w arto śc i oko ­
ło 700 zł. W  spraw ie tej p row adzone są d o ­
chodzenia p rzez  sędziego śledczego p rzeciw  
b. k ierow nikow i ap tek i; osoby b. K om isarza 
K aw eckiego nie do tyczą one w cale.

W  spraw ie  zarzu tów , w ysuw anych b ezp o ­
średnio  p rzeciw ko p . K aw eckiem u, K om isja 
stw ierdz iła  ich bezpodstaw ność ze w zględu  
na to, iż p . K aw ecki, organizując jednocześn ie  
k ilka K as: w  Ż yrardow ie, P łocku, W ło cław ­
ku, Lublinie i dysponując k redy tam i, o trzy - 
m anem i na ich uruchom ienie , k o n cen tro w ał je 
w  K asie Ż yrardow skiej i czynił w spólne za­
kupy, rozdzie la jąc  je n as tęp n ie  pom iędzy po- 
szczególne K asy i obciążając jednocześn ie o d ­
pow iednio  ich k o n ta  w  K asie Ż yrardow skiej. 
R zekom y w ięc b ra k  pew nych  p rzedm io tów  
jest w ytłum aczony  tem , że p rzedm io ty  te  d o ­
sta rczono  dla innych K as C horych, obciążając 
za to  ich k o n ta  w  K asie Ż yrardow skiej.

Nie stw ierdzono  w cale, jakoby  P o w ia to ­
w a K asa C horych  w  Ż yrardow ie poniosła  
s tra ty  z  pow odu tran sak cji p. K aw eckiego.

N iezgodne z p raw dą jest rów nież  tw ie r­
dzenie , jakoby  n ie jaka p Ja w o rsk a  p o b ie ra ­
ła  z funduszów  Pow. K asy C horych w  Ż yrar­
dow ie w ynagrodzenie, n ie  będąc  pracow nicz- 
k ą  tej Kasy. gdyż p Jaw o rsk a  p rzy ję ła  by ła  
jako gospodyni przyszłego  szp ita la  po łożn i­
czego i w ykonyw ała czynności p rzygo tow aw ­
cze. a gdy o tw arc ie  szp ita la  uległo  odrocze­
niu, zo«tała zw olniona.

D ostarczonych  p. K aw eck iem u z a p te k i 
na jego w łasny  rachunek  9 b u te le k  w ina nie 
zaksięgow ano mimo polecenia k om isarza  w 
rozchodzie z w iny ap tek a rz a . T e  dziew ięć 
b u te lek  p. K aw eck i zw rócił K asie Chorych,

S praw a „żyw ych tru p ó w " da tu je  się z 
w rześn ia  r. b. a w ięc w dziesięć m iesięcy po 
opuszczeniu  p rzez  p. K aw eckiego  stanow iska 
K om isarza pow iatow ej K asy C horych w Ży­
rardow ie i już za dzia ła lnośc i obecnego z a rz ą ­
du.
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€flmund D. Jfiard.
Z m arły  nagle p rzed  k ilku  dniam i E. D. 

M orel był w ybitnym  działaczem  pacyfistycz­
nym . N ienaw idząc wojny, nie mógł on przejść 
obo ję tn ie  w obec jej źródeł, to  też  ju t  w za ­
ran iu  swej działa lności po litycznej i publicy­
stycznej o stro  zw alczał im perjalizm  i m ilita- 
ryzm . Zw rócił on na sieb ie  uw agę swemi w y­
stąp ien iam i p rzeciw ko  po lityce  kolonialnej. 
A nglji, p ię tnu jąc ob łudę „białego człow ieka", 
k tó ry  pod m aską cyw ilizacji zakuw ał ludy ko- 
lon ja lne w jarzm o n iew oli i kap ita listycznego  
w yzysku.

G dy na p o czą tk u  XX w ieku w yszły  na 
jaw  o k ru c ień s tw a  belgijsk ie w Kongo, głośne 
sk an d a le  „k au czu k o w e", M orel założył w r. 
1904 „S tow arzyszen ie  dla reform  na K ongo", 
u rząd za ł szereg  odczytów  w Anglji i A m ery ­
ce , napisał k siążkę „o brzem ieniu  czarnego 
cz ło w iek a"  i akcją sw ą przyczyn ił się do po ­
lepszen ia doli nieszczęsnych m urzynów . Ja k o  
w ice -p rezes Tow . do w alki z niew olnictw em , 
a  zarazem  jako w ydaw ca czasopism a „A frican 
M ail", M orel śm iało i energ iczn ie b ron ił ucie­
m iężonych ludów  i plem ion, a w książce swej 
o  „złudnej dem okracji w A nglji" o stro  a ta k o ­
w a ł im perjalizm  angielski.

M orel był z początku  liberałem  i w  roku  
1912 kandydow ał z ram ien ia liberałów  do 
p arlam en tu , ale jego pacyfizm  i hum anitaryzm  
n ie  d a ły  się pogodzić z kap ita listycznym  libe­
ralizm em  i M orel p rzeszed ł do lew icy  P artji 
P racy  (N iezależnej P artji P racy).

P odczas wojny M orel nie zan iechał p ro ­
p agandy  sw ych haseł. R ozpoczął energ iczną 
k am pan ję  przeciw ko  tajnej dyplom acji i w e­
spół z k ilkom a innym i pacyfistam i założy ł 
„U nję kon tro li dem okra tycznej" , w  celach 
k o n tro lo w an ia  po lityk i zagran icznej rządów . 
Je g o  p ropaganda  przeciw w ojenna p rzy p raw i­
ła  go o k ilka m iesięcy w ięzienia, ale U nja zdo­
byw ała  liczne zastęp y  zw olenników , m iędzy 
innym i M ac D onalda. S now dena, N orm anna, 
A ngella, M urraya j in.

Po w ojnie M orel ro zp raw ia ł się z w ino ­
w ajcam i w ojny, k tó ry ch  szukał i odnajdyw ał 
w obu obozach w alczących. K ry ty k o w ał t r a ­
k ta t  w ersalsk i, jako źród ło  now ych wojen. W  
książce „T ajne dzieje w ielk iego  o szustw a" o b ­
naża  u k ry te  sp rężyny  w ojny św iatow ej po 
s tro n ie  E n ten ty , zw łaszcza Rosji carsk iej. W  
sw em  czasopiśm ie „F oreign  A ffairs" (Spraw y 
zagraniczne) M orel w alczy z im perjalizm em  i 
p o lity k ą  zbrojeń w E urop ie  pow ojennej.

W  r. 1923 zostaje  posłem  do Izby Gmin, 
zw yciężając C hurchilla . P rz ed  k ilku  tygod­
niam i zos ta ł ponow nie w y b ran y  olbrżym ią 
w iększością głosów . W  uznaniu jego zasług, 
jako  dzia łacza pokojow ego i hum anitarnego , 
M ac D onald  p rzed staw ił jego k an d y d a tu rę  do 
n ag rody  pokoju N obla.

M orel zm arł w 51 ro k u  ty c ia . B ył to  cz ło ­
w iek  ideow y i sz lachetny , odw ażny bojow nik 
o pokój, w olność i godność cz łow ieka. C za­
sam i zby t pochopnie d aw a ł posłuch  w iadom o­
ściom  z n iepew nych  źródeł, na k tó rych  o p ie ­
ra ł  n iesłuszne oskarżen ia . A le zaw sze k ie ro ­
w a ł się dobrą  w olą. M ogliśm y to  stw ierdz ić  
podczas poby tu  M orela w  Polsce, w e w rześ­
niu r. b. G dy poznał na m iejscu stosunki n a ­
rodow ościow e i ro ze jrza ł się w  sytuacji P o l­
ski, zarów no  w ew nętrzne j jak  m iędzynarodo­
w ej. M orel p rzy zn ał słuszność po lityce  n a ro ­
dow ościow ej P  P. S. i lo jalnie po tw ie rd z ił to 
po  pow rocie do Anglji.

C ześć Jeg o  pam ięci!

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w W ar­

szawie po&zukuie kandydatów z dobremi świa­
dectwami i referencjami do obsadzenia następują­
cych posad:

NA MIEJSCU:
W  Oddziale Umysłowo Pracujących (Ciepła 21, 

łel 232-16). — 1 chemika do fabryki elektrotech- 
m cm ej 1 tecHnika maszynowego. 5 agentów do 
zbierania ogłoszeń. 2 agentów do sprzedaży przy­
rządów optycznych 1 agenta do sprzedaży wyro­
bów stalowych. 2 agentów do sprzedaży węgla 
3 agentek do sprzedaży materiałów piśmiennych. 
6 agentów do sprzedaży książek — 20% prowizji. 
1 buchaHera-magarymera. samotnego w wieku 50— 
60 la t 2 praktykantów biurowych, z wyksitałce- 
taiem 4 — 6 klas. konieczna umiejętność pisania na 
maszynie. 1 praktyk antki branży kolonialnej. 1 eks­
pedientki branży papierniczej. 1 ekspedjentki 
branży winno-kołoniakiej.

W Oddziale robotników 1 rzemieślników (Cie­
pła 21. tel. 128-65). — 1 .majstra wykwalrfikowane- 
go. mogącego prowadzić samodzielnie fabrykę farb 
drukarskich i litograficznych 1 lakiernika do wy­
palania na emalii 17 ślusarzy narzędziowych ns 
ąznyty. 1 szlifierza narzędziowego 2 tokarzy że­
laznych 3 bednarzy. 1 betoniarza. 2 szwejse- 
rów 10 kotlarzy. 4 kowali. 2 stolarzy. 4 cieśli

W  Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21 
teł. 153-27). — 102 służących.

W Oddziale dla młodocianych (Rymarska 2/4 
te l  128-54). — 3 gońców 5 chłopców i 36 dziew­
cząt do fabryk. 1 dziewczyny na ekspedientkę 1 
chłopca do obsługi 6 chlopcć** ca praktykę me­
talową.

n a  WYJAZD:
W Oddsdale dla Umysłowo Pracujących. — 4 

lekarzy rejonowych i okręgowych do sejmików 
1 lekarza na stwnowirico referenta 20 l e k a r z y  
wolnopraktykujących 1 lekarza do Kasy Chorvch 
1 nauczyciela gamnastyki. 1 nauczyciela języka

feiewicckicgo. I nauczyciela muzyki i śpiewu. 2 
nauczycieli matematyki. 3 nauczycieli (lek) polo­
nistów. 10 nauczycieli flek) z pelnemi kwalifika­
cjami do szkół powszechnych. 1 nauczyciela do 
2-ch chłopców, przygotowanie do U i Ul kl„ mu­
zyka i konwersacja francuska. 1 nauczycielki do- 
mowej. przygotowanie dziewczynki do I kil. 1 wy. 
cbowawczyni do preparandy nauczycielskiej, śred­
nie wykształcenie, pożądana muzytka, 1 korepe­
tytora, przygotowanie do 6 klasy. 1 stenografist- 
ki-maszymstki. 6 wychowawców ze śrećmem wy­
kształceniem do internatu, pożądani nauczyciele 
szkół powszechnych.

W O o dziale dla robotników i rzemieślników. 
1 pozłotnika samodzielnego. 1 majstra umiejące­
go wykonywać witraże 1 sztrajebera. 1 giserg. 1 
mafstra do oddziału sztancowni. 1 majstra doloddz 
ćwiekowania. 1 majstra do oddz. wykończ, (finisch) 
Przykrawaczy cholewek 1 robotnika do przyszy­
wania pasów (Einstechimascbine) 1 robotnika do 
ćwiekowania 1 robotnika do obcinania podeszew 
(Schlenbeschneidimaschine). 1 robotnika do przy­
szywania podeszew (Doppelmaschine). 1 robotni­
ka do frezowania i przybijania wierzchniego fleku 
obcasowego (Frasmaschine u Oberfleckstiftma- 
schme) oraz przykrawaczy cholewek.

M a r s z a ł e k  S e n a tu  
obi*aża S e jm

W spó łp racow nik  „G aze ty  B ydgoskiej" 
rozm aw iał z M arszalk iem  S enatu  p T rąm p- 
czyńskim  o ordynacji w yborczej P T rąm p- 
czyński. oczyw iście, pom stuje na obecną o r ­
dynację — zaleca natom iast okręgi dw um an- 
datow e, co — jego zdaniem  —  nie jest sp rze­
czne z p roporcjonalnością!!! A le m niejsza o 
w yw ody konsty tucy jne p T rąm pczyńskiego  
k tó ry  na tem  polu zyskał sobie sm utną sław ę 
C iekaw y jest nast. kon iec w yw iadu.

D zienn ikarz py ta :
—  C zy nie należałoby  się obaw iać, że w  

tak ich  w aru n k ach  w yb ieranoby  do Sejm u g łó­
w nie rozm aite  w ielkości parafja lne , co obn i­
żyłoby pow agę Sejmu.

A  na to  p. M arszałek  S enatu :
—  Sądzę, że obaw a to  n iesłuszna. Zresz­

tą  tru d n o  chyba o skład Sejmu gorszy od obe­
cnego.

M arszałek  S enatu , k tó ry  pozw ala  sobie 
ta k ą  opinję w yrazić o Sejm ie — dow iódł is to t­
nie, że trudno  o n ie tak tow niejszego , b ru ta l-  
niejszego M arszałka!

Kronika 
parlam entarna

Z PODKOMISJI LEŚNEJ.
Dnia 13 b m. odbyło się pierwsze posiedzenie 

podkomisji leśnej, maiącei za zadanie bliższe roz­
patrzenie sprawy przedsiębiorstwa „Polskie Lasy 
Państwowe".

Posća-nowiono wezwać 4-ch rzeczoznawców!.
W dyskusji wyjaśnione zostało, że Rada Mi­

nistrów, zbyt pospiesznie rozpatrując statut, przeo­
czyła w nim wiele.

Omawiano sprawę podpisywania nowych u- 
mów przez gajowych, byłych pracowników pań­
stwowych.

Tow poseł Marian Malinowisld stwierdził, 
przedstawiając blankiet umowy, że gajowym każe 
się podpisywać na spełnianie obowiązków, o k tó­
rych ma dopiero Rada Ministrów radzić Więc 
gajowemu każe się złożyć zobcwiązanie prawne na 
rok. o rzeczach które mogą być dla niego nie do 
wypełnienia. Projekt umowy z gajowymi gwałci 
ustawę o urlopach płatnych, bo od podpisującego 
żąda się wyrzeczenia urlopu płatnego i podpisania 
się na urlop bezpłatny.

P, Jastrzębski, przedstawiciel Rządu, chciał 
ratować sytuację, dowodząc, że umowa jest tym­
czasowa

Następne posiedzenie za tydzień,
POLICJA BIJE!

Tow. pos. Malinowski wniósł interpelację w spra­
wie straszliwego pobicia przez policję w Miecho­
wie, pow. Lubartowskiego Stanisława M.iciążka.

b. ochotnika-plutonowego Wojsk Polskich
Dnia 29 października r. b. w Miechowie sie­

dział na ławce pod domem Gomuły Stanisław Ma- 
ciążek.

Wkrótce potem około domu Gomuły zjawili 
3ię przodownik policji Rogowski i posterunkowi 
Baran, Filipek i Sidorow (rosjanin). usiłując jre -  
sztować Maciążka Maciążek. nie poczuwając się 
do żadnej winy, protestował przeciwko pozbawia­
niu go wolności.

Policjanci zakuli Maciążka w kajdany, poczcm 
wlekli po ziemi aż do aresztu, gdzie rozpoczęło się 
już na dobre katowanie aresztowanego Po pew­
nym czasie zjawił się wójt Korzeniowski, który 
dźwignął z ziemi nieprzytomnego Maciążka.

Kiedy sprawa oparła się o sędziego w Lubar­
towie, wówczas wójt Korzeniowski zjawił się jako 
świadek, lecz sędzia świadka odrzucił, zaś Macią­
żka oskarżył o opór władzy i kazał przewieźć do 
więzienia w Lublinie.

Wówczas Maciążek, dotknięty tą niesprawie­
dliwością, usiłował w areszcie popełnić samobój­
stwo, zadając sobie ranę kłutą.

Interpelanci domagają się zawieszenia w czyn­
nościach policjantów, którzy biii Maciążka i od­
dania ich pod sąd

INTERPELACJA
Tow. pos. Malinowski wniósł interpelację w sora- 
wie bezprawnego opieczętowania przez władze 
administracyjne mieszkania Eugeniusza Sobiesz- 
czańskiego, zam. w Lublinie przy ul. Niecałej 10. 

m. 11,

O ZANIECHANIE PRACY NOCNEJ W PIEKAR- 
N1ACH,

Centralny związek robotników przemysłu spo­
żywczego przesłał sejmowej komisji ochrony pra- 
my memoriał żądający zaniechania pracy nocnej 
w piekarniach jako szkodliwej dla zdrowia praco­
wników i uniemożliwiającej kontrolę wypieku i 
warunków sanitarnych w jakich wypiek ten się 
odbywa. W sprawie tej odbywają się również na­
rady przedstawicieli min spraw wewnętrznych i 
min. pracy i opieki społecznej.

Kronika ©ontyczna*
REKONSTRUKCJA.

Prem jer p. Grabski zaproponował tekę 
ministra spraw wewnętrznych p. Ratajskie­
mu. prezydentowi m. Poznania. Dziś rano 
p. Ratajski ma przyjechać do W arszawy 1 
konferować z p. Grabskim i p. Thuguttcm. 
Od wyników tej konferencji zależy przyję­
cie teki.

Jest to kandydatura prawicowa popie 
ra ją Ch. D. P. Ratajski jest podobno do­
brym administratorem w samorządzie, a!e 
to wcale jeszcze nie daje rękojmi, że byłby 
dobrym ministrem spraw wewnętrznych, 
zwłaszcza, że nie zna zupełnie stosunków 
w dawnych zaborach rosyjskim i austrjac- 
kim. Min. spraw wewnętrznych powinno 
zmienić swój kurs reakcyjny. P. Ratajski 
nie daje nam żadnych rękojmi, że to nastą­
pi.

Na dobitkę słychać, że ma mu być 
przydany jako wice • minister — sen. p. 
Smólski, er decki chadek!1

Wczoraj prawica wysunęła kandydatu­
rę p. Wójcickiego, członka Sądu Najwyż­
szego, zdeklarowanego endeka! Piękna by­
łaby rekonstrukcja!

Prem jer nie zwracał się jeszcze do ?' 
Sokala z propozycją objęcia teki Pr*6' 1 
Podobno dziś ma to nastąpić.

PO W R Ó T PR EZY D EN TA  RZPLITEJ- 
W czoraj o godz 5 m. 30 w rócił ze Spa^  

P rezy d en t W ojciechow ski i zaraz po przyb/j
ciu przy ją ł P rem jera  G rabsk iego , k tó ry  *“ . 
sp raw ę z przeb iegu  rek o n stru k c ji gabinctoW 
i z dalszych planów .

K A SO W A N IE  ŚW IĄT.
W czoraj w ieczorem  odbyła się u 

den ta  R zeczypospolite j n a ra d a  z udział®, 
P rem iera  G rabskiego . Min. W  R. i O P i  
k laszew skiego  .oraz Mm. P racy , D a r o w s k i e Ź 0' 
O m aw iano sp raw ę ogran iczen ia liczby ŚW'* 1 
co ma nastąp ić  w drodze rozporządzen ia  Pfe. 
zyden ta  R zplitej (na podstaw ie  sław etny6 
„pełnom ocnictw ").

SĄD DORAŹNY.

W  rezu ltac ie  do tychczasow ej obławY ., 
dochodzeń z pow odu napadu  na pociąg 
Leśną, z pom iędzy dużej ilości aresztow any6 
— 26 bandy tów  oddano  sądow i doraźnem u 

Z liczby tej około  15 bandytom  grozi »* 
ra  śm ierci, k ilku  zaś aresztow anych  m a ł o l e 
nich oddanych zostan ie sąaom  zw ykłym  , 

N iezależnie od pow yższych z a rz ą d ^  
dalsze dochodzenia w toku.
UTWORZENIE PAŃSTWOWEJ RADY STA?*' 

STYCZNEJ 
W tych dniach ukaże się rozporządzenie 0 

tworzeniu i składzie Państw Rady Statystyer*^ 
przy Gł.''Urzędzie Statystycznym Ze rtrony 
ganizacji społecznych delegatów wysyłać będą: 
by handlowo • przemysłowe, Tow Ekonomistów 
Warszawie, Krakowie. Lwowie i Poznaniu, oraż 
ganizacje rolnicze i centralne związków robot* 
czych klasowych polskich, chrześcijańskich i 
cowniczych.

T E L E G R A M Y .
P r s s d  s e s j ą  R ady L'cgi N a ro d ó w .

Genewa, 15 listopada. (PAT). 32ga | źmic decyzję w dwuch sprawach, pozosj* 
sesja Rady Ligi Narodów rozpocznie swoje jących w związku z ogólnem ro zb ro jen i^
obrady w Rzymie dnia 8 grudnia- Prowizo­
ryczny porządek dzienny tej 5-ej i ostatniej 
w r. b. sesji został już ustalany. Zawiera on 
szereg spraw, które dotyczą najważniej­
szych dziedzin z działalności Ligi Narodów. 
W większości sipraw idzie o wykonanie re­
zolucji, przyjętych we wrześniu przez Zgro­
madzenie Ligi. W sprawie rozbrojenia Ra­
da Ligi zajmie się przedewszystkiem przy­
gotowaniem konferencji rozbrojeniowej i 
srpawą sarkeji, przewidzianych w protaku- 
1e genewskim. Dalej Rada Ligi ustali te r­
min, w którym komitet prawniczy ma roz­
począć swoją pracę. W reszcie Rada powe-

mianowicie ustali termin zwołania koid? 
rencji międzynarodowej ceiem omówi®11’ 
projektu międzynarodowej konwencji co ® 
kontroli handlu bronią, oraz zajmie _ *  ̂
sprawą kontroli stanu zbrojeń w Ni®1*1 
czech, Austrji, Bułgarii i na Węgrzech.

Genewa, 15 listopada. (PAT.). R°z* 
poczynająca się w Rzymie dn. 8 grudnia 5*' 
sja Ligi Narodów będzie miała szczegó'1! 
znaczenie, ponieważ na niej wyjaśni ** 
stanowisko nowego rządu angielski®?,' 
Nadto Liga Narodów pow eźm ie odpoW*e 
nie uchwały co do planowanej na rok  
szły konferencji rozbrojeniowej

W iadom ości z  H iszpan ji.
PORAŻKI W  MAROKKU.

Madryt, 15 listopada. (PAT.). Komu­
nikat oficjalny donosi, że wojska hiszpań­
skie ewakuowały pozycję w pobliżu Bon­
ka lik

ARESZTOW ANIA.
Paryż, 15 listopada. (PAT.). „Le Jour­

nal" donosi z Saint-Sebastian, źe polifi 
hiszpańska aresztowała tam 4 o so b n ik ® * ’ 
do schwytania których przywiązują wielką 
znaczenie. Były deputowany Domingo, K 
resżtowany w początku tygodnia, zost* 
zwolniony,

Wielki pożar* w  Ne w-Yorku*
Paryż, 15 lis topada . (PAT.). „Chicago Tri­

bune" donosi z N. Jorku następujące szczegó­
ły o wielkim pożarze, jaki nawiedził to mia­
sto. Pożar wybuchł o godzinie 9-ej rano w fa­
bryce saletry i ogarnął szybko 4 dzielnice mia­
sta. Wyrzucane w powietrze wskutek licz­
nych wybuchów płonące żagwie rozszerzały

pożar na daleką przestrzeń. Przeszło 900 
| dzin jest bez dachu, a 35 rodzin znalazło ś®*^ 

w płomieniach. Nic odszukano dotąd 10 
| żaków. 150 osób ciężko rannych przewie**®* 

no do szpitala. Szkody materjalae oblic**“  
na wiele miljonów dolarów.

D ym isja  Z a g lu la  P a s z y .
Kair, 15 listopada. (PAT.). Gabinet 

Zaglula paszy podał się do dymisji.
Kair, 15 listopada. (PAT.). Biuro R eu­

tera dowiaduje się. że dymisja Zaglula pa­

szy została spowodowana różnicami P°$ 1
dów w łonie gabinetu, co groziło usunię®1® 
się z gabinetu kilku ministrów,

M i  ziemi ns wy pis Jimie, i Frzeietie M  ns M n
Batawja, 15 listopada. (PAT.). Silne trzę­

sienia ziemne trwają nadal. Liczba oiiar jest 
nieznana. Rzeki niosą liczne trupy ludzkie i 
zwierzęce. Trzy wsie uległy zniszczenia.

Berlin. 15 listopada. (PAT.). Agent 
do spraw odszkodowań komunikuje, że w 
ciągu września i października została prze­
zeń na poczet odszkodowań zapisań1 suma 
169.712.571 mk. zł. Z tego poszczególnym 
’krajom wniesiono następujące sumy: ra  ra­
chunek Wielkiej -Brytanji 37,951.633 mk. zł., 
’Francji — 60,841.570 mk. zł., Włoch ■— 
’13.343.330 mk. zł., Belgji — 15,819,437 mk. 
zł.. Japonji 2,237.000 mk. zł. Jugosławji— 
3 375.000 mk. zł. Portugalji 506,250 mk zł., 
Rumunji 74,250 mk. zł. i Grecji 269,953 
mk. zł,

Jilti
Kowno 15 listopada (PAT.). Litew­

ska agencja telegraficzna donosi, źe litew­
skie ministefjum spraw zagranicznych wy­
dało żółtą księgę, dotyczącą konfliktu pol­
sko-litewskiego.

Koblencja, 15 listopada. (PAT.). 
soka komisja międzysojusznicza ogł®sł^ 
dziś w wykonaniu decyzji, powziętych 
Londynie, rozporządzenie, w myśl któr®$ 
eksploatacja kolei żelaznych na terytoH 
okupowanem przekazana zostanie o pd1*0 j  
cy dn. 16 b. m. przez dotychczasowy zarZA< 
towarzystwa dla kolei niemieckich, *°r*#4 
nizowanemu na podstawie planu D a^e5 
W ten sposób przywrócony zostaje 1 
istniejący przed 11-ym stycznia 1923 f*

HM z n la  infcUi 1
Rzym , 15 listopada. (PAT.). SamO®h 

posła sowieckiego w czasie wjazdu do b*- 
my w pałacu Chigi został zaatakov® a ^  
przez młodego faszystę, który u s i ło w a ł 
wać flagę sowiecką. Tajny agent are*z ^  
wał faszystę. Prezydent Mussolini 
ził posłowi sowieckiemu z powodu *®I* 
swoje ubolewanie.

Pożar i s M i n  ( u w i l i  *
Paryi. 15 listopada. (PAT.). Dzie®p* 

donoszą z Brukseli, że gwałtowny P.° ^  
zniszczył wielkie zakłady d r u k a r s k i ®  

Huysanghen w pobliżu Hall. Szkody 
noszą 3 miljony funtów,
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E ss i f f i i  n  St. Mmim\
Pis ^ aszyngton, 15 listopada. (PA T). Pod- 

an° tu układ w sprawie konsolidacji dłu- 
“J1 Polskiego wobec Stanów Zjednoczonych 

^ so k o śc i 190 mil jonów dolarów. Wa- 
nłti układu są identyczne z warunkami, 

Slj2i^2nanem‘ Przez Stany Zjednoczone An-

P i e s  b i t t  e W i i
WYROK ŚMIERCI.

14Q FeweL 15 listopada. (PAT.). Proces 
j y komunistów toczy się dalej. Sąd wo- 

skazał *na śmierć b. deputowanego j 
^Unistycznego. Tompa, który znieważył j 

A® i wygłosił podczas rozpraw podburza- 
*Ce przemówienie.

Krasin n t a s i n i  w Paryżu
Moskwa, 15 listopada. (PAT.). U rzędow ­

ej e °Źłoszono m ianow anie K rassina  am basa- 
V|r° rctn sow ietów  w P aryżu . K rassin  p o zo sta­
j e  P rzytem  będzie nadal kom isarzem  ludo- 

Vtn d la  hand lu  zagranicznego.

IfOlJ WS Wł3!I'tł|
, żłzym, 15 listopada. (PAT.). W  ostat- 

- dniach przeszła nad Włochami fala 
r°zów. W północnych W łoszech, głównie 

sjQPr?wincji Cadory, mróz dosięgną! 12

Iwjiie two n t a K M .
s Londyn, 15 listopada. (PAT.). Dono- 
j A 2 Kairu, że wedle ostatnich wiadomości, 
r * le nadeszły z Dżcddah, armja króla A- 
j7§° została zupełnie pobita przez wahabi- 
j, Oczekują, że wahabici niezwłocznie 

2Poczną pochód na Dżeddah.

Osseniowsli nitra im ifein
Berlin. 15 listopada. fPA T.). „Vossi-
2eitung“ donosi, że prof. Ossendowski
Pahlen spotkają się w Berlinie ze zna-
podróżnikiem szwedzkim, Sven Hedi- 

®tn, w cc ]u odbycia dyskusji, w czasie któ- 
 ̂ 1 Prof. Ossendowski i dr. Pahlen odpowie-

° a zarzutY- stawiane przez Sven Hedi- 
ęj Prof. Ossenaowskiemu w związku z wy- 
j p r z e z  tego ostatniego książką „Ludzie, 
^ 'erzęta  i bogowie", opisującą podróż 

Zez Mongolję.

hutom i tonu W spie
M i  im I  BsiJitawi'i ego.

5 Zęjj ^ n e g d a j  o d b y ło  się w  re d a k c j i  „ Ś w ia ta "  
<w ra9ie a u to r ó w  d ra m a ty c z n y c h ,  n a  k tó r e m  
Sp ^w>ano s p r a w ę  d z ia ła ln o śc i  a r ty s ty c z n e j  i 
ty  *cznej o raz  sy tu ac j i  f inan so w ej  t e a t r u  im. 
te.  B ogus ław sk iego .  N a  z e b ra n iu  d r a m a tu r g  
jjr  B o g u s ław sk ie g o  p. W iłam  H o rz y c a  
ty eQsta w ił  c a ło k s z ta ł t  p r a c y  spo łecz n e j  i a r -  
tjj, y^znej a  k ie r o w n ik  a d m in is t r a c y jn y  p. Si- 
w  —  s t a n  f in an so w y  tej in s ty tuc ji .  P o  

^ tnó w ien iach  obydwru r e f e r e n tó w  ro z p o -  
a się ży w a  d y sk u s ja  w  k tó re j  z ab ie ra l i  

y, s Pp. J .  L o re n to w ic z ,  W .  B ru m e r ,  S. K rz y -  
ty  Szewski,  J .  A. H e r tz ,  T. K on cz y ń sk i .  J .  
ty aS,°Wski i inni, w sk a z u ją c  na  d o n io s ło ść  k u l-  
iąj .n4 i w a r to ś ć  a r ty s ty c z n ą  p o c z y n a ń  t e a t r u  

"■ B o g u s ław sk ieg o  o raz  p o d n o s z ą c  n ie -  
t y ^ H o ś ć  s to s u n k u  m a g is t r a tu  d o  tej in s ty -  
vMY/ k ł ó f y  n ie ty lk o  nie  subsy d ju je  jed y n eg o  

W arszaw ie  t e a t r u  p o w sz e c h n e g o  o w y so -  
Poziom ie  a r ty s ty c z n y m ,  le c z  w  sp o só b  

r<łzo d la  t e a t r u  d o tk l iw y  u t r u d n ia  m u  is t-  
ty}11' 6, p o b ie r a ją c  30% o b ro tu  k a s o w e g o  ty -  
tlieetn P o d a tk u  i d z ie r ż a w y .  W  k o ń c u  z e b ra -  
^  P o s tan ow iło  je d n o g łośn ie  w y s tą p ić  z o d c z ­
u j  do m ag is t ra tu  o t r a z  M in is te r ju m  O św ie c e -  

^  sp ra w ie  z a p e w n ie n ia  t e a t ro w i  im B ogu- 
d ^ s k i e g o  w a r u n k ó w  u m o ż l iw ia ją cy c h  m u 

«‘Szą o w o c n ą  p ra c ę .

nkKi w ff*W M a f i i  
i t r u  mm i  R s i s i i  mfi.

lut k o m is ja  ro z je m c z a  na  p o s ie d z e n iu  15-go 
r b  p o s ta n o w i ła  z o b o w iąz ać  w ła ś c i ­

wo j  M ają tku  ro lneg o  W c ib o r ,  po w . B ia lsk ic -  
'Wydania o rd y n a r ju sz o w i,  Jó z e fo w i  K oł- 

w s t r z y m a n y c h  św ia d c z e ń  od dn. 1 li- 
a ^ a  1923 r P ra c o d a w c a ,  w o b e c  komisji.  

0f4 z 'Vią2ai .•ię n a le ż n o ść  c«5k o w ic ie  w yd ać ,  
W ręczył o rd y n a r ju sz o w i  w y m ó w ie n ie

do n a s t ę p s tw ic  p r z e s z k o d o w a n y  zgłosił  się 
. a śc ic ie la  o w y d a n ie  te j  na leżnośc i .  lecz 

u lec z n ie :  n a leżno śc i  n ie  o t r z y m a ł  W ó w - 
Z v r ócił się z in te rw e n c ją  do s e k r e ta r z a  

ft U P rz e d s ta w ia ją c  w y ro k ,  k tó r y  zapad? 
tzar_0Jn >sii, lecz  i to  nie p o s k u tk o w a ło  O b- 

j 'k k a te g o r y c z n ie  o św iad czy ł ,  iż nic nie 
w y r o k  n ie  m o że  go o b o w ią -

tego  K o ł tu n  zw ró c ił  się do  sąd u  
hie 'u w Białej P od la sk ie j  z p ro ś b ą  o nada-  
(iak r< eczeniu Komisji ty tu łu  w y k o n a w c z e g o  

0 s'9 p r a k t y k u je  w tak ich  w y p a d k a c h )  
o d b ^  się w ob ecn o śc i  zn an ego  w 

° k rę g u  sę d z ie g o -e n d e k a .  p E d w a rd a  
CŁu ka ,  k tó r y  w b r e w  p r a k t y k o w a n e m u

d o ty c h c z a s  sposobow i,  ośw iadczył, iż ty tu łu  
w ykonaw czego  nic w yda, Zw iązku żadnego 
nie zna, i sp raw ę, a  tem  sam em  orzeczenie 
Kom isji Rozjem czej, um orzyli!

Prowincja,
BORYSŁAW.
(Kor. własna)

Miejscowa organizacja P. P. S. rozpoczyna tu 
żywą działalność oświatową i przystępuje do za­
łożenia T. U. R. W tym celu urządzono w sobotę 
8 b. m. konferencję oświatową w Domu Robotni­
czym z licznym udziałem delegatów z okolicznych 
miejscowości.

Przewodnictwo objął tow. Woli- Tow. pos. 
Czapiński w obszernym referacie przedstawił za­
dania naszej pracy oświatowej, cele T U R.. prace 
zagranicznycb tow tow. i ł. d. W ożywionej dys­
kusji zabierali głos tow. tow. Markowska, Orze­
chowski, Delimata i in.

Uchwalono odbywać regularnie we wtorki dy­
skusje i pogadanki.

GRODNO.
(Kor. własna)

W niedzielę, 9 listopada, odbyła się partyjni 
konferencja przy udziale tow. posła Pławskiego.

O godz. 3 '/, p.p. odbył się wiec w sili teatru 
miejskiego, przy udziale około 700 słuchaczy. W 
prezydjum zasiedli tow. Iow Sawicki, Antuszc- 
wicz i Kuszel. Zagaił wiec i wygłosił krótkie prze­
mówienie tow. Sawicki, następnie tow. poseł Pla- 
wski obszernie omówił obecną sytuacje polityczną 
i gospodarczą i wyjaśnił stanowisko P. P. S. Rezo­
lucja wyrażająca uznanie za dotychczasową pracę 
i stanowisko Z. P. P. S. została przyjęta jednogło­
śnie. Żaden rozdźwięk nie zamącił wiecu.

Ł A C H W A.
(Kor. własna)

W niedzielę dn. 9 b. m miejscowy Komitet 
PP.S . zwołał wiec. Tłumnie zebrani włościanie 
wysłuchali referatu o sytuacji politycznej tow. po­
sła Wolickiego. Następnie przemawiał tow. Hen- 
delman. Wiec zakończył okrzykiem na cześć P.P.S. 
i rządu robotniczo - włościańskiego tow. Foss. 
Rozdano wiele odezw i broszur. Wpływy partyj­
ne z dnia na dzień wzrastają, dowodem czego jest 
liczny udział w wiecach P.P.S. chłopów białorus­
kich.

Głosy czytelników.
Jak  się farbuje swetry w farbtarni F. Kachelski 

przy uL Krakowskie Przedmieście 6.

Dn, 13 października iona moja dała do pralni 
chemicznej i farbiarni F. KacHeilskł. Krakowskie 
Przedmieście 6, sw eter niebieski do iprzefarbowania 
na ko4or wiśniowy ‘Przed farbowaniem sweter był 
w dobrym stanie, na co mam świadków.

Dn. 4 'b. ra. zgłosiłem si-ę po ofcibiór swetra i 
zobaczyłem, że  je*st cały podziurawiony. Firma 
zmarnowała sweter zuipełnie, tak, że jest nie do u- 
żytku. Gdy zwróciłem się teigo pana, który mi 
sweter wydawał, o załatwienie tej sprawy, odjpo- 
wiedetiał mi kłamstwem, że dziury musiały być 
przed farbowaniem, „a zresztą* jak panu nie podo­
ba się ten sweter, to niech pan nie bierze ... W ten 
sposób firma F Kachelski załatwia swoich klijen- 
tów.

Sprawę tę  oddam do «sądu.
Władysław Lizuraj.

Rozmaitości
Podróżnik podbiegunowy ocalony po 4 latach błą­

kania się po półoocnnej Grenlandji.

P e t e r  F reuchen ,  duński podróżnik  podbiegu­
now y, k tó ry  przed  czterem a la ty  wybra ł  się dla 
zdadania  najdalej posunię tych na pó łnoc  t e r y t o ­
r iów  Grenlandii,  nie dając od togo czasu znaku  
życia o sobie  i powszechnie  uw ażany  za s t r a c o ­
nego, został p rzypadk iem  odnaleziony, w p rz e d e ­
dniu śmierci,  z zupełnie odm rożonemi paicami u 

rąk  i nóg.
N ie s z c z ę ś l iw e g o  p o d r ó ż n i k a  znalaz ł  inny  p o ­

dróżnik, kap itan  Pederson, k t ó r y  zosta ł  p ow iado­
miony o ro z p a c z l iw y m  losie s w e g o  k o le g i  przez 
eskimosów.

Ura towany,  dzięki szczęśl iw em u zbiegowi o- 
koliczności,  badacz  p o db iegunow y  opowiedział 
dzieje swej tragicznej wyprawy.

W ybraw szy  się podczas lekkie j  zimy na naj­
dalsze krańce  północnej Grenlandii,  zosta ł  opusz­
czony przez swych p rzew odn ików  Eskimosów, 
którzy , przeczuwając c iężką  zimę z 1920 na 1921 
rok. odmówili mu dalszej p o m ocy  i pozostawili  go 
sa m e g o  wśród dalekiej  pó 'nocy .  Pozostaw iony  na 
lasce l o s u  podróżnik, przebył  samotnie  trzy  z r z ę ­
du  zimy w krainie wiecznych śniegów i lodów i 
mewatpliw ie  / (p o tk a ła b y  go śmierć, gdyby nie 
zrządzenie losu. iż orszak e sk im osów  zapędził  się j 
daleko na północ i zna'azf go praw ie  m artwego  j 
w s c h r o n i s k u  z lodu. Eskimosi przywieźli  napół 
żywego podróżnika  do po łudniow ych  wybrzeży 
Grenlandii  t odda!: go w ręze  k a p : - ł = a  Pedersca*.

Oryginalny sposób  u p ra w ian ia  agitacji 
p rzed w y b o rcze j .

Z ab aw n ą  przygodę  jednej  ze sw ych  czy teln i­
czek podaje  . .Vorw arts  Oto,  co sie  icj prz.ytra­
fiło pewnego dnia rano .  gdy na p rz y s tan k u  c ze ­
ka ła  na nadejśc ie  tramwaju-.

Jakiś pan z pokaźnym brzuszkiem, zresztą 
przyzwoicie wyglądający, obserwował mnie nie­
ustannie. Nakonicc zdobył się na odwagę i przy­
stąpił do mnie ze słowami'

— Czy pani pozwoli zaprosić się na dzisiaj 
wieczór na filiżankę kawy?

— Dziękuję, bardzo mi przykro, ale nie mam 
czasu.

— Szkodal
— Dlaczego? — pytam.
— Pani ma takie ładne ząbki.
Musiałam się roześmiać
— To przecie nie ma nic wspólnego z piciem 

kawy.
— A jednak ma — odrzekł — bo ja jestem 

lekarzem-dentystą
1 jeszcze raz próbuje i znowu spotyka się 

z odmową
— Czy rzeczywiście?
Nadchodzi wreszcie tramwaj Chwała Bogu 

Mój adonis zwraca się jeszcze do mnie:
T- Niechże i tak będzie! Ale niech mi pani 

będzie łaskawa zrobić tę przyjemność i głosować 
7 grudnia — nawet bez filiżanki kawy — pa nie­
miecko - narodową partję ludową. Proszę bardzo.

Nim zdołałam odpowiedzieć, tramwaj ruszył.

Ruch robotniczy
Z żyd a par$i

NA DOM LUDOWY.
Komitet Domu Ludowego wzywa towa­

rzyszki i towarzyszów oraz sympatyków partji, 
by wzięli udział w kweście na Dom Ludowy 
w sobotę, dn. 22 listopada.

Niech więc każdy spełni swój obowiązek 
i śpieszy zapisać się na listę osób kwestują­
cych.

Dyżury Komitetu Kwesty odbywają sfą 
codziennie od godz. 7 — 8 w loka lu  O. K. R„
AL Jerozolimskie 6, I piętro.

* *
*

Komitet Domu Ludowego w Warszawie
rozpoczął inkaso zadek larow anych  sk ład ek  za 
m iesiąc październ ik .

T ow arzysze proszen i są o w płacan ie  za­
dek larow anych  sum inkasen tom  *■-sia i iją c y m  
listy  i b lan k ie ty  opatrzone p ieczęcią Domu 
Ludow ego. Ze w zględu jednak  na ogrom ne 
trudności z inkasem  K om ite t prosi to w arzy ­
szy o w płacanie, w  m iarę m ożności, sk ładek , 
Al. Je rozo lim sk ie  6, m. 4, od godz. 11 —  5 
po poł.

* •
•

Komitet Domu Ludowego zawiadamia To­
warzyszów mężów zaufania z fabryk i zakła­
dów, że dn. 22 listopada r. b. odbędzie się 
zbiórka na rzecz Domu Ludowego, wzywa do 
urządzania w dniu tym kwesty na Dom Ludo­
wy w fabrykach podczas wypłaty. Skrzynki 
kwestarskie otrzymywać można w Komitecie 
zbiórki Al. Jerozolimskie 6 m. 4.

O. K. R. P. P. S. Warszawa-Fodmiejska. Po­
siedzenie Egzekutywy O. K. R. odbędzie się we 
wtorek dn. 18 b. m. o godz. 6 pp. w lokalu „Robo­
tnika" W arecka 7.

Posiedzenie O. K. R. odbędzie się w niedzie­
lę 23 b. m. o godz. 10 rano w lokalu W. O. K. R. 
Al. Jerozolimskie 6.

Zjazd działaczy samorządowych PPS. Na za­
pytania niektórych Komitetów Robotniczych, czy 
delegatem na Zjazd może być sympatyk PPS., o- 
świadczamy, że w zjazdach, konferencjach i  t  p 
mogą uczestniczyć tylko członkowie partii.

Centr. Wydział Sam orz. PPS.

W  potńedhźałek, da. 17 b. a .
Okręgowy Komitet Robotniczy PPS. o godz. 

7 w lokalu O. K. R. Al Jerozolimskie 6. odbędzie 
się posiedzenie Okręgowego Komitetu Robotni­
czego P. P. S.

We wtorek, dn. 18 b. ra.
Tramwajowa Org. P. P. S. O godz. 6% popol

w lokalu OKR., AL Jerozolimskie 6 odbędzie się 
zebranie komitetu dzielnicowego tramwajowej or. 
ganizacji PPS.

Dzielnica Wola.Czyate — o godz. 7 tr. w  lo­
kalu Wolska 44. odbędzie cię ogólne zebranie 
członków dzielnicy — o godz. 6 pp. posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego.

Kolejowa Org. P. P. S O godz. 6 w lokalu 
OKR , Al Jerozolimskie 6. odbędzie się posiedze­
nie komitetu

Dzielnica Powązki. O go<łz 7 w lokalu przy 
ul Okopowej 30, odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu dzielnicowego

Dzielnica Czerniakowska — -o godz 7 w w lo­
kalu Czerniakowska Nr 193 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Ochota. O godz 7 w lokalu dziel­
nicy. Gróiecka 59, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu dzielnicowego.

Dzielnica Marymoncka o godz 7 w lok ilu 
dzielnicy Marymoncka 40. odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy

Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz., oi Bruko­
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni­
cowego

P o c z to w a  o rg an iza c ja  P .  P .  S. D nia  19 
b m. o godz  7-ej w lo k a lu  O. K  R-. A l J e ­
rozo l im sk ie  6 o d b ę d z ie  się k o n fe ren c ja  p o c z ­
tow e j  o rgan izacji  P P S N a p o rz ą d k u  d z ien ­
nym- R e fe ra t  p o l i ty czn y  to w  p os ła  R J a w o ­
ro w sk ieg o  S p ra w o z d a n ie  o rgan izacy jne  t z a ­
w o d o w e  W y b o ry  n o w eg o  K o m ite tu .  P o c z ­
to w c y  s taw c ie  się licznie.

Ruch zawodowy
Ze Zw Włóknistego (Wolska 54). W niedzie­

lę o godz 10 rsno odbędzie się zebranie wszystkich 
robotnic (szpularek, szwaczek, wykończarek i po­
mocy) z fabryk trykotowych Na porządku dzien­
nym reierat tow. Woszczyńekiej o znaczeniu ko­

biety w ruchu społecznym, oraz sprawy organiza- 
cyjno-fachowe.

O godz. 4 popoł. odbędzie się zebranie dele­
gatów i mężów zaufania ze wszystkich fabryk 
włóknistych w Warszawie.

Do wszystkich dozorców domowych m. st.
Warszawy, Zarząd Klasowego Zw. Zaw. dozorców 
domowych m. Warszawy zawiadamia niniejszem, 
że w dn. 16 b. m. t. j. w niedzielę, o godz. 2 po poł. 
odbędzie się ogólny wiec dozorców domowych, 
przy ul. Leszno 78.

Porządek dzienny: 1) sprawa eksmisji, J) spra­
wa zaocznych protokółćwi t osądu i 3) sprawa
wynagrodzenia za otwieranie bram.

Towarzysze dozorcy! Stawcie się licznie.
Zw. Zaw. dozorców domowych zawiadamia, 

że w dn. 16 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu, przy 
ul. Leszno 78, odbędzie się odczyt z przezroczami 
kinematograficznemi. Wejście dla dorosłych 50
groszy, dla dzieci — 20 groszy.

S tra jk  w  fab ryce lam p M arcin iaka.
W  fabryce lam p M arcin iaka, p rzy  ul. 

W roniej 23, w y b u c h ł  strajk  na tle ekonom icz- 
nem . M etalow cy! om ijajcie tę  fab ry k ę  aż  do  
ukończen ia  akcji stra jkow ej.

Zakończenie strajku. Strajk w gorzelni w Hen­
rykowie pod W arszawą zlikwidowano. Robotnicy, 
po otrzymaniu 12% różnicy wykazanej przez ko­
misje statystyczną za ubiegłe dwa miesiące—przy­
stąpili do pracy.

Ruch kuft-ośwlatowf.
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.

AL Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretariat czynny 5—7.

Wycieczka aa Górny Śląsk. W dniach 7 i 8 
•grudnia (niedziela i święto) odbędzie się wyciecz­
ka aa Góray Śląsk, Wycieczka wyruszy z War­
szawy 6 grudnia wieczorem. Powrót 9 grudnia ra­
no. Zwiedzane będą miasta: Kctowice, Huta Kró­
lewska, Mysłowice, Wielkie Hajduki i in , oraz sze­
reg zakładów przemysłowych.

Zapisy na wycieczkę przyjmuje Sekretariat 
Oddziału Warsz. TUR. Opłata za odział w wy­
cieczce wynosi 25 zł., dla członków TUR 23 zł. 
(kossta kolei, tramwajów i noclegów,). Przy zapi­
sie należy wpłacić 10 zł. Zgłoszenia będą przyj- 
mou'eme do 24 b, m

Wycieczka do Teatru Narodowego.* Dnia 16 
b. m„ w niedzielę, odbędzie się wycieczka do Tea­
tru Narodowego, urządzona przez Oddział Warsz. 
TUR. Bilety w cenie 80 gr.. dla członków TUR 
60 gr., nabywać można w Sekrelarjacie TUR., Al. 
Jerozolimskie 6, codz. od 5 — 7 popoł Liczba u- 
czestników ograniczona. Zbiórka o godz. 10 rano 
przy wejściu do Teatru Narodowego (pod filarami).

„Życie Polski w  twórczości literackiej”. Pod
powyższym tytuiem rozpocznie się cykl wykładów 
z zakresu literatury. Prelegent prof. Adam Kro- 
patach. Wykłady odbywać się będą co środę o g. 
7 wiecz. w lokalu TUR. Pierwszy wykład odbę­
dzie się dn. 19 b. m Oplata za cykl 1 zL za po- 
jedyńczy wykład 20 gr. Zapisy na cykl przyjmuje 
Sekretariat Cyki ilustrowany będzie przezro­
czami, recytacją utworów i śpiewami ohóralnemi.

Kolo Krajoznawcze. Oddział Warsz. TUR
organizuje Koło Krajoznawcze, które będzie orga­
nizować wycieczki po mieście, okolicy i w dalsze 
strony, stworzy bibliotekę krajoznawczą, będzie 
urządzać odczyty i wystawy krajoznawcze i t. d,

Aby zostać członkiem Koła. wystarczy zapi­
sać się do Oddziału Warsz TUR Zapisy przyj­
muje Sekretariat T U R , Al Jerozolimskie 6. co­
dziennie od 5 — 7. Towarzysze, którzy jut nale­
żą do TUR., a pragną zostać członkami Kola Kra- 
ioznawczego, zechcą zgłosić się do TUR. celem 
opatrzenia legitymacji pieczątką Kola Za natę­
żenie do Kola żadne opłaty nie są pobierane.

Towarzysze zapisujcie się liczniel

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej.
We wtorek, dn 18 b. m.. o godz 8 wieczorem w 
lokalu OKR. (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się 
zebranie dyskusyjne na którem tow Wł. Landau 
wygłosi odczyt n t. „Obecny kryzy* gospodarczy *. 
Wstęp dla członków i sympatyków

Odczyty w Zw. Metalowców. Wydział Kult.- 
Ośw. przy Zw. Metalowców urządza co środę, o 
godz. 7 wiecz. w lokalu Związku, Leszno 53, I pię­
tro, odczyty na różne tematy. W środę, 19 b. ru„ 
low. M. Koenig wygłosi ilustrowany przezroczami 
odczyt p ,t. ,,0  pochodzeniu człowieka". Bilety w 
cenie 15 groszy do nabycia od 4—8 w ewidencji 
Związku, u mężów zaufania po tabrykacli i w dzień 
odczytu przy wejściu

Tajemrvczy wvoactek.
K a s je r  C e n t r a l i  B a n k u  d la  H a n d lu  i P r z e ­

m ys łu  (ul T r a u g u ta  8). p. J a k u b o w s k i ,  o t r z y ­
m ał  w czo ra j  o godz  1-ej po  po ł  c z e k  na  s u ­
m ę  75.000 zł.  do z a in k a so w a n ia  w  P K. O.

P o n ie w a ż  p. J .  do godz. 5-ej do b a n k u  n ie  
w rócił ,  a .w e d ł u g  inform acji  u d z ie lo n y c h  p rzez  
P K O .  p ie n ią d z e  za c z e k ie m  po d n ió s ł ,  z a n ie ­
p o k o jo n e  w ła d z e  b a n k o w e  zw ró c i ły  s ię  o po­
m oc policji  ś ledcze j

K o m isa rz  S z a b ra ń s k i  e n e rg ic z n ie  z a b r a ł  
się do w y św ie t l e n ia  ta jem n ic zeg o  z n ik n ię c ia  
k a s je ra  i już o godz  7-ej w ie c z  S tw ie rd z o n o ,  
że p J a n k o w s k i  z na jdu je  się w  szp i ta lu  Dz. 
J e z u s  Z d a ls zy ch  w y n ik ó w  ś l e d z tw a  d o w ia ­
du jem y się, iż p  J a n k o w s k i e g o  do s z p i ta la  
p rz y w io z ło  P o g o to w ie  Kasy C h o ry c h  z a m b u ­
la to r iu m  p rz y  ul. S o sn o w e j  Nr 4 Do a m b u ­
la to r iu m  zaś p rz y w ie z io n o  ch o re g o  P . J .  do ­
ro ż k ą  z ro g u  ulic M a r s z a łk o w s k ie j  i Złotej. 
D alsze  ś l e d z tw o  w to k u .
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Marka fabryczna.
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N M A  prays! taiM
Pierwsza w Polsce Fabryka

k a l o s z y

„PEPEGE"
Polski Przemysł Gumowy, Tow. flkc. 
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M  RATY na w a r u n k a c h  n a j d o g o d n i a j n y c h .  Z a l loz*  

ka  w a l l u g  m o ż n o ś c i  p ła t n ic z e j  p a s z c z a -  
$ 6 . n j g a  k l i j e n ta .

U b io r f  m ę s k is  — O k ry c ia  d a m sk ie
Jesienne i zimowe, gotowe i na zamówienia.

U  » j t t :  M i n y .  KMjiuó*. łtosMuf. I M i  i Szwiatói
pierwszorzędnych fabryk krajowych I zagranicznych-

Uwaga. Własna pracownia na miejscu. K ołdry p lu sz o w e .

mii Br. 31 m. li
p ię t r o ,  f r a n t .

P o c z to w a  K asa O sz c z ę d n o śc i  w  W a r sz a w ie  ul. J a sn a  9 
oraz o d d z ia ły  w P oznan iu , K ra k o w ie , i K atow icach

z  d n iem  I L is to p a d a  b. r .

i  in n e  d o k u m e n t y
Do inkasa z protestem przyjmowane sq wyłącznie weksle wystawione na 

miejscowości posiadające staiego notarjusza.

Na n a id o g o d n i e j s z y c r f  włriinka®'?' 
Z a l ic z k a  w e d łu g  m o ż n o ś c i  p ła t0Na ratyi

Wykwintne okrycia M i t .  M n i j .  rtisij m ste i oitaaj WiJai
c z e i  k l i j e n ta .  

S p ła t y  d ł u g o t e r m i n o w e .

nabyć można tylko w  P i e r w s z o r z ę d n e j  P r a c o w n i

P .  f .  y , 0 k f * y Ć p O l C I  tel"T7-C3A*w b r ^ n *  IP p lfco . WL l

NA RATY!!
Najtaniej bo w pracowni ubiorów męskich

I okryć damskich ^
0  
S

1
a ain
Ol

«n««J. Zam ieczkowshiego
Marjańska 6 m. 17 w poifw. 5
Przyjmuje wszelkie zamówienia. Na skia- Jp' 
dzie wielki wybór materjalów krajowych 1 w.* 

zagranicznych.
Uwaga na adres I 

M a r ja ń a k a  6 m .  17 w podwórzu. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
P r o s z ę  p r z y j ś ć  i p r z e k o n a ć  s ię .

NA RATY
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k ryoia  d a m s k i e ,  taostjjusnz 
p a lta  p l u s z o w e  oraz u b io r y  m ęsk ie*

I. „ G O L O H ł ż F T ”
N o w o l i p i e  3 0  m .  8 ,  f ront  II pictr0‘

Czasopism a nadesłane.
„Rytm“ ar. 13, miesięcznik muzyczny. C® 

tralny organ Zjednoczenia Związków Muzyh 
Polskich pod redakcją W. Elektorowicza. Nr- 
poświęcony został Szopenowi, w związku z ?5* 
rocznicą Jego zgonu.

Bajlafciy Teatr w Imniii
Teatr im. Woicisahi B o g asłj^A n jj.

D z iś  i c o d z i e n n i e
t W. SHflKESPEftRfl

„O powieść  Zimowa*'
W niedzielę o godz. 12 w poi. p o r a n e k  

t a n e c z n y  zesp<lu Tatjanny Wysockiej.
O godz. 3 I p ó l  po poi. 

„ P o d r ó ż  po W a r s z a w ie 11.
Na poranek n i e d z i e l n y  I przedstawienie po- 

po'udniowe I bilety ulgowe ważne.

i r a c z c c

-/Ł O W /£G C & -
_ - noO?.100000 o

Z u p o w a ż n ie n ia  Zarzadu  f’owia towej  
Kasy C horych  w Warszawie  zaw ia da m iam ,  
iż z p o w o d u  wzmianki  p. t. ,,Meduży< >a w 
Kasie C h o r y c h "  w M-rze 219 z d n . 26 go 
pa źd z i e rn ik a  1924 r. „R zeczypospc l i t r  j“ 
w y to c z o n a  została  s p raw a  karna  z art. 
533 K. K. przec iwko redakto row i  pisrr a 
Stan is ławowi  J a s i ń s k i e m u  i w s k a z a n e m u  
przez redakc je  au tor owi  Jó ze fowi  Kosma* 
c z ow sk ie m u.
2467 W. B y k o w sk i,  a d w o k a t .

Hematogen-Lek
tęczy b ł ę d n i c ę

m a ło k r w is ło ś ó
s k r o fu ły ,  n eew y

wzmacnia siły, pobnfca a . e  vt
dla d o r o s ły c h  i d z iec i .

Żądać fa b ry fc i „L E K".

e k a L A i k A * H L 6 c ż i

KRONIKA.
S T A N  P O G O D Y .

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).

IW dniu wczorajszy* zarówno w Polsce, iak 
i w całej Euro-pic. przeważała pogoda pochmurna, 
■ i• tac»mi mglista. Temperatura w Szwecji. Rosji 
oraz państwach Europy środkowej utrzymywała 
cię w ciągu całego dnia poniżej O® (Hćlder — 3*. 
(Magdeburg — 34. Wrocław — 4*. Lwów — 2*. 
Kuopio — 3. o godz. 14-«i>; we Francji i AnglS na­
tomiast wynosiła od 5* do 12® Opadów w> ciągu 
doby onegdaiezei w Polsce nie notowano, z wy­
jątkiem południowego wschodu, gdzie spadły dro­
bne krupy (Lwów, Kiwerce)

Temperatura natwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszaw;. +  3». najniższa — 3® W Zakopanem 
rano pogodnie temperatura rano wynosiła — U®, 
nami Seta sn.gda; -t- }•

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu izi- 
siejesy» lekki rarós. poehmurne Imstmczmi prze- 
tażmense się mebel ra n ,  «gU . atabe w a try  ae 
wedsedu i półmoeo-wcfuMiu.

„Tydzień Akademika". W niedzielę przez uli­
ce Warszawy przeciągnie szereg udekorowanych 
auit. w których sprzedawane będą losy loterii „Ty­
godnia Akademika". Pochód będzie poprzedzać 
dwuch heroldów, otwierać go będą zaś: wygrane 
auto. nowozakupione auto lukeusowe „.Mathis". 
Dalej iść będą konie, przeznaczone na wygranie, 
orkiestra, auita prywatne 1 t d. Firma kinemato­
graficzna „Legun - Filia" będzie dokonywać zdjęć 
pochodu i publiczności; film ten tegoż dnia będzie 
demonstrowany w kinie „Rococo".

W niedzielę o godz. 8 wiecz. w auli Uniwersy­
te tu  odbędzie się wielki koncert, urządzony przez 
akademickie kolo muzyczne Bilety nabywać moż­
na w Centrali Akad Br Pom (Kopernika 41).

W  kinoteatrze ,/Stylowym ‘ dziś o godz. 12 w 
poł. będzie wyświetlany na dochód „Tygodnia A- 
kademiką" film po tytułem ..II Kongres Między­
narodowej Konfederacji Studentów C. I. E.'1 Jedną 
z części powyższego filmu stanowią edjęcia z Mię­
dzynarodowych Zawodów Sportowych oraz zdję­
cia z wycieczki do Czechosłowacji. Film te bę­
dzie demonstrowany tylko jeden ran, pocze® zo­
stanie wysiany do Francji i- Anglji. ie'st to więc je­
dyna okazja dla tych, którzy nie mieli możności za­
znajomić «ię z (Kongresem C. I. E.

Do studentów U. W. Na skutek starań przed­
stawiciela Warsz. Rady Akademickiej, p Rektor 
•Uniwersytetu zgodził się uwzględnić podania o 
zwolnienie od opłat,. rłożone po przepisanym ter­
minie, t. i. po 1-ym listopada

Wobec tego W. 'R. A komunikuje zaintereso­
wanym kolegom, którzy pragną korzystać z uwol­
nienia lub odroczenia opłaty, iż podania w tej spra­
wie składać należy na ręce zastępcy sekretarza 
Uniwersytetu — do dnia 17 b. m. nafpófniej

•Podania o rozłożenie opłat na trzy ra ty  przyj­
mowane będą do końca grudnia r. b.

Nowe maszyny strażackie. Wczoral o godz. 
10 rano odbyło się poświęcenie trzech nowych mo­
topomp i drabiny mechanicznej .Magłrus" M oto­
pompa przeznaczona dla T oddziału otrzymała na­
zwę „Wiała”, drugą maszynę nazwano „Narew" i 
drabinę „Longiirua” otrzyma III oddział, wreszcie 
trzecią maszynę, ochrzczoną „Warta", otrzyma IV 
oddział Pozate® dawna motopompa „Błyskawi­
ca* przejdzie z I do V oddziału.

Park Skaryszewski. Ze wwględów sanitarnych 
ł estetycznych dział ogrodniczy magistratu przy­
stąpił w r. b do oczyszczania z wodorostów i ze 
szlamu stawów w parku Skaryszewskim, które nie 
■były oczyszczane od lat dwunastu. (—).

Przychodnia przeciwgruźlicza dla dzieci. —
W najbliższym czasie zostanie otwarta przychod­
nia przeciwgruźlicza w Warszawie, powstała z 
współpracy Polsko • Amerykańskiego Komitetu 
Pomocy Dzieciom i Min Pracy i Opieki Społecz­
nej. Przychodnia ta zostanie zaopati zona w szereg 
lamp kwarcowych.

Komunikat statystyczny. W tygodniu sprawo, 
zdawczym od 2—7 b. m metryk urodzenia spisa­
no 267, czyli o 8 mniej, niż w tyg poprz., w tej 
liczbie chłopców 142, dziewcząt 123. żydów 57, 
dzieci nieślubnych 16, noworodków martwych po­
chowano 20 Aktów ślubu spisano 109 czyli o 82 
mniej, niż w tyg poprz.. w tem u żydów 27 Sko­
nów wśród ludności miejscowej, bez przyjezdnych, 
zarejestrowano 241, czyli o 16 więcej niż w 'vg. 
poprz . w tej liczbie: mężczyzn 138. kobiet 103. 
żydów 71. dzieci w i roku tycia 47. czyli 19.5 %l 
ogólnej liczby zmarłych Na gruźlicę zmarło 47 o- 
sób (w tem 4 żydów), na raka i iaae nowotwory 
złośliwe 15, na choroby nagminne 22, w tem; na

płonicę (szkarlatynę) 10, dur brzuszny 6, błonicę 
(lub dławiec) 2, krztusiec, czerwonkę, śpiączkę 

I i drętwicę po 1. Śmierci z przypadku było 4, sa- 
1 mobójstwa 3 (2 chrześc. i 1 żyd). Oprócz tego za- 
j  rejestrowano skonów osób przyjezdnych 35 (w tera 
i na gruźlicę 12). Wypadków chorób zakaźnych za- 
! rejestrowano: wśród ludności miejscowej 243,
i wśród przyjezdnych 8, razem 251, czyli o 41 wię­

cej, niż w tyg. poprz., w tem: płonicy 107, duru 
brzusznego 51, odry 25, błonicy (lub dławca) i ró- 

I ży po 24, krztuśca 9, czerwonki 7, śpiączki 2, gry- 
j Py > gorączki połogowej po 1.
| Ruch napływowy ludności wynosił: przyjazdów 

4342 (w tera żydów 1238), wyjazdów 3032 (w tera 
| żydów 823).

! ZEBRANIA I ODCZYTY.

Odczyt tow. Z. Wojnarowskiej p. t. ,Magia
Mickiewicza", odbędzie się 18 b. m. o godz 8 w 

j w sali Tow. Hygienicznego Bilety nabywać moż- 
• na w księgarni E. Wendego (Krak. PTzedm. 9), Ge­

bethnera i Wolffa (Sienkiewicza 3) i w Księgarni 
1 (Robotniczej (Wspólna 17) oraz wi dzień odczytu 
: od godz 6 wiecz w kasie przy wejściu. Dla uczą- 
i cej  się młodzieży zniżka.

Z Warsz. Tow, Artystycznegd. Dziś w lokalu 
I Warsz. Tow. Artystycznego, Trębacka 10. o godz 
j ’6 popoł. odbędzie się zwykła „Czarna Kawa" dla 
j członków i wprowadzonych gości.
J

Cykl odczytów Janusza Korczaka „Dziecko".
| Dziś w sali Tow. Hygjenicznego o godz. 1 pp. od- 
i będzie się drugi odczyt z cyklu: „Praca, ból, ra ­

dość poznania".

Polskie Tow. Teozoficsne. Dziś o godz. 5 pop.
! w sali „Głosu Prawdy", przy ul. Szpitalnej Nr. 1, 

zostanie wygłoszona kolejna t  cyklu niedzielnych 
pogadanka.'na temat: „Światy niewidzialne*.

Ze Stow, polsko-francuskiego. Ju tro  o g. 8 ej 
wiecz. odbędzie się w Stow, polsko-łrnncuskiem 
(Nowy Świat 67) odczyt p. Heleny Freiliehówny 
p. t „Marceli Proust, wielki analityk ducha".

Z Tow, Ekonomistów i Statystyków Polskich.
W  poniedziałek. 17 b. m., o godz. 8,30 w 'lokalu 
Tow. Ekonomistów i Statystyków Polskich (Jasna 
Nr 19) odbędzie się dallszy ciajg dyskusji nad od­
czytem p Alfreda Okolowicza p. t. „Reforma rolna" 
Przed rozpoczęciem dyskusji p. Tadeusz Dziedu- 
azydki wygłosi referat p. t. „Slpołeczne tło i gene­
za zagadnienia naukowego kierownictwa".

O Konkordatach. W  poniedziałek, dn. 17 b.«-, 
o godz. 8 wiecz. w sali przy placu Małachowskiego 
(gmach obok gimnazjum im. Mikołaja Reia) prof, 
uniw , E. Bursche, wygłosi odczyt: „Konkordaty
ongi i dziś".

Związek Zaw. Pracowników Bankowych rwo- 
M e na dzień 17 b m o godz 6 wiecz. Nadzwy- 
czarne Walne Zebranie członków Zebranie odbę­
dzie się w sali Tow. Hygienicznego (Karowa 31).

Ogólne zebranie Koła Wpisów Szkolnych 
Związku Handlowców (Sienna 16) odbędzie się we 
wtorek o godz. 8 wiecz. dn. 18 b. m.

W Y P A D K I .

Śmierć przy pracy w młynie Kępińskiego w
Piotrkowie. Przed paru dniami w młynie Kęp.ń- 
skiegc w Piotrkowi* dostał się pod pas transmi­
syjny młynarz Marcin Pultracz i poniósł śmierć na 
mierscu

Morderstwo ety nagły zgon? Zamteszka'y w 
domu Nr 10 przy ul Źórawiei rzeżnik Franc:sz«k 
Kuczyński, właściciel tatki przy ul 0rdynack:*| 
Nz 15, suż przeszłe od tyjodaia aie dawał znaku 
życia e sobie Nocy ubiegłej tona Kuczyńskiego, 
Bronisława, nie mogąc w ciągu dnia dostać «ię do

mieszkania, gdyż na Usilne dobijanie się nfkt • 
odpowiadał, zawiadomiła policję 13-go komis* 
tu. Po otworzeniu drzwi przez ślusarza, zns'e* 
no Kuczyńskiego martwego, leżącego na łóżk°^, 
ostatnim pokoju. Silna woń zaczynającego si4 r ^  
kładać ciała oraz data na kalendarzu „7 listop*^ 
potwierdzały przypuszczenie, że Kuczyński od ^  
wyższej daty nie wychodził z mieszkania. 
raz dozorca widział Kuczyńskiego dn. 7 b »•< wV

ni
ni*chodzącego wieczorem z jakąś młodą kabie18 

ulicę. Zmarły tajemniczą śmiercią leży w tf^r* 
w pozycji spokojnej. Na ciele zmarłego nie s t^  „ 
dzono żadnych śladów gwałtownej śmierci. * 
ustach są ślady zakrzepłej krwi w połączeniu 1 
ną Na stole w pierwszym pokoju znajduje się P'  ̂
•ta butelka po spirytusie, kieliszek i okruchy 
ciasta. Istnieje przypuszczenie zbrodni. Ni* ^  
kluczone jest również, że Kuczyński zatruł 
koholem, lub umarł wskutek ataku sercowego 
czyńsey żyli z sobą w wielkiej niezgodzie W 01 
r b. żona zmarłego wyprowadziła się od 
Zwłoki po sfotografowaniu przewieziono do P 
sektorjirm. Kuczyńską aresztowano.

Aresztowanie „króla wędliniarzy". Mai«tel 
starsry cechu wędliniarzy. Feliks Zieliński, 
ściciel składu wędlin przy ul. Leazno Nr. l®> ' j  
cze przed kilku miesiącami był skazany prze* 
dla walki z lichwą na 2 miesiące bezwrgi?"0 e 
aresztu i 1,150 zL opłat sądowych — za ,pob>era . •

, łOi®nadmiernych cen za wszelkieigo rodzaju g*1 
wędlin. Ponieważ wyrok już dawno się upra 
mocnił. zaś Zieliński przegrał we wszystkich i*15 
cjach. przeto wczoraj policja 3 komisariatu °tr̂  
mała polecenie aresztowania skazanego cele® 
bycia kary. Około godz 6 rano trzech postcr 
kowych aresztowało Zielińskiego.

Rabunek na Powiślu. Zdtzisława Ruszko'*14̂ '
go (Złota 60), przechodzącego ul. C z e r n i a k ó w

tk*
kó *

przód domem Nr 152/154 napadło kilku opry*z „ 
którzy zdjęli z mego futro wartości 400 zt. i *****

.Pożar. W wolskiej odlewni żelaza i efl\  ^ 
należącej do J. Aronowicza. przy ul Młyu*r ^
Nr 32/34, wskutek wadliwego w p u s z c z e n i a  r  ^  

od piecyka w przewód kominowy, wynikł P0^ * ^  
modelarni, mieszczącei się na poddaszu ID 
Pożar ugasili robotnicy przed p r z y b y c i e m  I '  „  

działu straży ogniowej. Właściciel fabryki 
•traty  na 4,000 z ł .

rsyi»e>
Z sądów.

O udział w organizacji terorystyerao - dy***1
Wczoraj przemawiali obrońcy o s k a r ż ®  j 

adwokaci. Berenson 1 Dąbrowski. Przew°r* 
Sledling Następnie replikował prokurai°r - .

Dziś (mimo święta) posiedzenie rozp®*1®** 
o godz. 1 od ..ostatniego słowa * o s k a rż o n y c  

Wyrok spodziewany dziś wieczorem
(—aj.

O podły zarzut.
its**R o b ®10W  komtunistycznem piśmie „Sprawa * l t . 

cza", w Nr 13 z r 1921. ukaza ł  się prz*t*r ',
tyku łu  z parysk iego  pisma kom unis tyczu tŹ 0 
m anite" ,  w k tó rym  to  a r tyku le  „Koresp -u .  
warszaw ski" ,  zarzuca tow. tow Kwap- 4 êg5' 
S tańczykow i i Szapirze. jakoby zostali wy ,vy 
wam przez PPS do oaczeinych władz de e (0- 
pohtycinei dila dostarczania  mformacn 0 r 
botniczym.

Na to potworne oazczerstwo odp® f * 
„Robotnik" w Nr z dn 5 października 1* ^  
tow tow  Kwapiński. Stańczyk i Szapsro 
średnictwetn adwokata, dr. Greka. w’BlĈ  g ^ o t8’'
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Własn»j w ytw orci#ścl, gotowe I na zamówienia:

ubrania męskie, 
okrycia damskie

s '  **

Płótna białe, Pledy,
Chustki,

Towary wełniane i bawełniane,  
Płaszcze  nieprzemakalne męskie i damskie.

T o w a r z y s t w o  P o p i e r a n i a  W y t w ó r c z o ś c i  P o l s k i e j
T -W O  „ O R I O N ”  (of icerowie  r eze rw y ,  inwalidzi ,  ochotnicy)

Centrala: al .  J e r o z o l i m s k i e  Ni 4 3  (przy Poznańskiej) 
Oddział: ul.  S e n a t o r s k a  Ks 9  (przy Miodowej)

P o ż e r a j c i e  w y t w ó r c z o ś ć  i handel  in wal  &6 w 1 r e z e r w a t ó w .

i” 4- Ceny z n iż o n e  o 30°|o
N A  RATY!

na bardzo dogodnych warunkach

1|4 c z ę ś ć  przy kupnie 
Okrycia Damskie Męskie 

Palta zim owe z kołnierzami 
futrzanemi 

G o to w e  i n a  z a m ó w i e n i a  
Towary manunakturowe

poleca

j . m m m
Twa da 6 m. 49 r ,r p" S

Tel. 194-20.

• Adoli!owi Ursakirmiu i Franciszkow i Pom r- 
» jako wydawcy, przed sądem przysięgłych w<

^ W Nr. 15 „Spraw y R obotarczeP u kara ł się
p łS’ oszczerczy artykuł w powyższej sprawie p t

°d sąd“ W artykule tym szubrawiec komum- 
^ c*aY oświadczył, te  ani partja, ani wyżei wy- 

*oiem towarzysze — me ośmielą się wystąpić 
*ei sprawie przed sądem., z obawy, aby prawda 

e dyszla na jaw.

Sprawia rozpatrywana była poraź pSerwszy 
sąd przysięg.ycb w dn 19 lutego 1923 r NaPfz

g ło s e k  obrońcy Ursakiego. adw. Duracza, rozpra- 
^  odroczono Adw  Duracz motywował odroczę- 

e Potrzebą wezwania świadków, którzy mieili 
"lerdzić, że tow. po*. Stańczyk denuncjował ko- 

Mianowicie adw. Ouracz zażądał we- 
^ * m a  na świadka podkom isarza policji państwo- 

1 w Dąbrowie. Szyprowskiego, oraz skazanego 
* *  sąd okręgowy w Sosnowcu. Szmidta, k tó ry  
opWiał karę więzienia Prócz tego. zażądał: na- 

**ł««ii* aktów  sprawy Szmidta i innych, na do- 
. że w aktach  tych będzie uwidocznione, iż 
.. ■ Iow. S tańczyk istotnie denuncjow ał komun:*|

h o  ąpraw y dołączono wówczas egzemplarz 
*°pisma „W alka Robotnicza", w którem to cza- 

P'tiHie po weed ziane było w a rt „Z dokumentów 
na procesie Szmidta i innych, oskarżo-

W  e p
> V .  że
ł Vcl1^  o rozruchy na tle płacenia podatku dochodo- 
4 * .  zeznawał, lalko świadek, podinspektor połi- 
t^ M stw m w et. Szyprowski, jakoby Stańczyk miał

*Ut od niego rozpędzenia zgromadzenia komu-
cżnego

j)f ^  dn. 13 b. m. odbyła się ponowna rozprawa 
*** sądeim przysięgłych we Lwowie, 

y  p rzed rozpoczęciem rozpraw, po ukonstytuo- 
**4 ławy przysięgłych, jeden z oskarżonych, 

ji °mykało. b. wydawca .Spraw y R obotniczej", 
p ^ ^ ł  za pośrednictw em  swego adw okata, nastę- 

*̂ c* oświadczenie: 
r^ jc '^ako  wydawca czasopisma .Spraw a Rofeotni- 
lo ' °*ws*dezam. że nie mam nic wspólnego z au- 
j  r*twem artykułów , ramie*zczonych w Nr 13 i 15 
p. ł^2l. którymi czują się dotknięci p .p . Jar. Kwa- 
e Jan Stańczyk i Jerzy  Szapiro i że zawar-
{ *r tych artykułach zarzutów przeciw oskar-
HjCl*łom prywatnym nigdy nie podnosiłem, a po- 
ł j^'**ż oskarżyciele prywatni skierowali swe o- 
^ 8rżenie przeciwko mnie. jako wydawcy pisma, 
^ H o  przepraszam  toh za krzyw dę, w yrządzoną 

łymi artykułam i, i żałultę, że w piśmie, zaopa­

trzone™ mojem nazwiskiem, jako wydawcy, takie 
artykuły  się pojawiły

We Lwowie, 13 listopada 1924 r.
(—J W incenty Pomykało". 

W obec tego oświadczenia, oskarżyciele wyco­
fał: oskarżenie przeciwko p. Pomykałe

Pełnom ocnik oskarżycieli prywatnych: tow. 
tow  Kwap-.ńskiego, S tańczyka i Szapiro, adw Grek, 
zadał pytanie osk. Ursakiemu, czy jest w posiada­
niu dowodu prawdy na potwierdzenie tego. co pi­
sał w „Sprawie Robotniczej" przeciwko oskarżycie­
lom Ursaki oświadczył na to, że on sam dowo­
dów na to nie ma: że zwracał się kiliuderotnie do 
redaktora komunistycznego pisma „Iłumanlte", 
Cachina, ale, niestety, nie otrzym ał odpowiedzi. 
Oświadczył dalej, iż on osobiście nie zna p.p Kwa- 
piriskiego. Stańczyka i Szapiry, a dał tę notatkę, 
polegając na informacjach „Hinmanitć"

Świetny mowę, pełną wizgardy i oburzenia pod 
adresem  oszczerców, wygłosił adw. G rek.

W  obronie osk. Ursakiego przem awiał miej­
scow y adw okat, niejaki Szewczuk. który  bronił 
oskarżonego tern, te  on tylko przedrukow ał zarzu­
ty z .Jfcm anR ć". a dalej dowodził, że zarzuty, po­
staw ione w tym  art., nie są hańbiące. Replikował 
na tę mowę adw  tow. H erschtal.

W sprawie oskarżeń przeciwko tow. Stańczy­
kowi. zamieszczonych w .jWalce Robotniczej" i 
sformułowanych przez adw.. Duracza, odczytano 
zeznanie pod przysięgą nieobecnego z powodu cho­
roby podkomisarza policji, Szyprowskiego, który  
stanowczo zaprzeczył wymienionym zarzutom prze­
ciwko tow. S tańczykow i Również w aktach spra­
wy Szmidta i innych nie znaleziono niczego na po­
twierdzenie tych zarzutów. Adw Szewczuk przy- 
znał. iż w aktach nie znajduje się nic uw łaczające- 
go czci tow. Stańczyka.

C harakterystyczne jest. że towi. tow. nasi. 
oglądając akta tei sprawy, natknęli się na podania, 
wniesione do Prezydenta Rzplitei przez kom uni­
stów,, między innymi przez Szmidta, z prośbą o u- 
łaskawienie, a ponieważ P rezydent ich nie ułaska­
wił — zostali przesłani na wymianę do Rosji!!

Ława przysięgłych, po naradzie, pomimo, te  
oszczercy zostali przygwożdżeni i naw et cienia do­
w odu na poparcie swego oszczerstwa nie przedło­
żyli __ wydała wyrok, uniewinniający oskarżonego
Ursakiego Adw. G rek wniósł zażalenie nieważno­
ści.

Skazanie bandyty.
(PAT.) Sąd Doraźny w Brześciu nad Bugiem 

13 listopada r. b  skazał m ieszkańca wsi Przyho- 
Jana  Chomińczuka, la t 20, ra  dokonanie

kilku bezkrw aw ych napadów  na przejeżdżające z 
jarm arku furm anki i zrabow anie produktów  żyw ­
nościowych, zegarków , ubrań i 15 zł 55 g r , na 
karę  śm ierci przez rozstrzelanie. Na skutek w nie­
sionej przez obrońcę prośby w obec szczerego 
przyznania się do winy i ujawnionej skruchy, Pan 
P rezydent R zeczypospolitej darow ał Chomińczu- 
kowi karę  śm ierci, zam ieniając ją na 15 lat c ięż­
kiego w ięzienia z pozbaw ieniem  praw  stanu.

rowo,

Teatr £ muzyka.
T eatr Narodowy. Dziś ..Don Juan",
T ea tr W ielki. Dziś o godz 3 popoł, „Straszny 

Dwór" W ieczorem  z udziałem p Haliny Szmol- 
cówny „L izetta1 i „Preludium Liszta".

W poniedziałek opera d 'A tberta „Zamarłe o-
liery
T ea tr im, Bogusławskiego. Codziennie „Opo­

wieść zimowa".
Dziś o godz. 12 w poł. poranek, poświęcony 

tańcom w wykonaniu zespołu T W ysockiej. W 
programie utw ory Chopina, Schuberta, W agnera, 
Debussy’ego. M arczewskiego i in O godz 3,30 
.Podróż po W arszawie Na poranki i p rzedsta­
wienia popołudniowe bilety  ulgowe ważne.

T eatr P o lsk i Dziś o godz po cenach zni­
żonych „Danton' Romain-Roiland'a. W ieczorem 
•Król Henryk IV ". lustro wiecz. po cenach zniżo­
nych „Cyrano de Bergerac"

T eatr Mały. Dziś o godz. 4 popoł. po cenach
zniżonych ,^Mallowana żona 1 W ieczorem  „Śmierć
kochanków". Ju tro  wieczorem po cenach zniżo­
nych .Św it, dzień i noc"

T ea tr Letni. Dziś „Pan N aczelnik-, to  ia“.
O godz 4 popoł. po cenach zniżonych „G rze­
bień szyldkretow y"

T eatr Nowości Codziennie grana z pow odze­
niem „Hrabina Marie*" z K azim ierą N iew iarow ­
ską w roli tytułowej.

T ea tr Qui Pro Quo. Codziennie doskonała re ­
wia programu Nr. 2

T ea tr P ra sk i Dziś o godz. 12,30 w poł. P o ra ­
nek Muzyczno - W okalny po cenach zniżonych. 
O godz 4 popoł ,JPanł W olodyjowska" po cenach  
zniżonych. O godz 8 wie-cz. „Siedmiu pow ieszo­
nych '. W  poniedziałek ł  dni następnych .Siedm iu 
pow ieszonych"

Teatr im. Fredry. Diziś o godz. 12 bajka dla 
dzieci „Jaś i Małgosia", O godz. 4 popoł „Na 
d n ie ’ Gorkiego W ieczorem  ,.M ałżeństwo Lolt*. 
Ju tro  tea tr nieczynny.

T eatr Popularny. „Siedmiu .powieszonych" o 
4 popoł i 8 wiecz

Z F ilharm onii Dzłsiejszy poranek, poświęcony 
Karłowiczowi, zawiera w programie między inne- 
m: jego „Odwieczne pieśni" i „Pow racające lale". 
Sotislką będzie śpiewaczka p. Stanisława A rgasiń- 
ska.

Na d z is ie js z y m  popołudniowym koncercie sym ­
fonicznym w ystąpi skrzypek, Zygmunt Fenerm an 
i odegra koncert Beethoven* Część orkiestrow a 
zawiera symfonię e-moll Brahmsa

W e w torek odbędzie się pierwiszy koncert ka­
meralny z udziałem Marji Labii i tria Poźniak* W 
programie, obok szeregu arii i pieśni, trzy t r u i  
M endelsohn*. Brahmsa i Dworzaka.

Z Konserwatorium. W  poniedziałek, odbędzie 
się wieczór pieśni Niewiadomskiego. Szopskaego, 
Różyokiego, M aklera, Regera i Rachmaninowa w 
w ykonaniu artystki opery warszawskiej. Haliny Le­
skiej. Akompaniuje prof. Urstein. W piątek, dn. 
21 b ra., tow. W itold Elektorowie* wygłosi odczyt 
na tem at: „M iędzynarodowe Kongresy Muzyczne i 
ich znaczenie dla muzyki polskiej".

K oncerty w sali Pompefańskie). Nowozawią- 
zene w W arszawie „Tow. popularyzowania muzy­
ki w Polsce" pod przew odnictwem  kom pozytora, 
L Rogowskiego, organizuje w sali Pompę ja ńskiej 
(hotel EuTopeiski) szereg p o ran k ó w  i koncertów  •  
wysokim poziom ie artystycznym , o cenach dostęp­
nych.

Dziś o godz 12 w poł. odbędzie cię koncert, 
poświęcony Chop5now«. którego utw ory wykona 
prof. A leksander Michałowski (wejście 1 zł.). Wia- 
czorem — koncert muzyki francuskiej i polskiej 
(wejście 3 zł.), wykonawcy: p. Margot Kaftal
(śpiew). Lucyna Robowska (fortepian), D worakow­
ski (skrzypce) Początek  o godz. 8 wiecz.

S p o r t .
Ostatnio mecze o mistrzostwo.

Dziś odbędą się dw a ostatnie mecze z cylda 
m istrzostw  okręgow ych klla*y A: Polonia gra z
harcerską  V arsorią, drużyna A kadem ickiego Związ­
ku Sportow ego — z radomskimi .jCzarnyma".

W yniki obu spotkań nie wpłyną jud zasadniczo 
na układ sił w okręgu. Degradacja A. Z S-u do 
klasy B jest już przesądzona. Miejsce jej zajmie 
„O rkan" lub drużyna W arsz. Tow  Cyklistów, k tó ­
ra m ają przed sobą dwie g ry  kwalifikacyjne „Po­
lonia' m istrzostwo ma już zapewnione.

Pierwsza Wielka

Wyprzedaż
wobec wielkiej frekwencji

jeszcze jeden tydzień

Materjały męskie
weln. od 6 zł.

Damskie wełny
od 2.50 z ł

Fianelety i barchany
od 1 zł.

Towary białe 
Resztki pozostałe

za połow ę ceny

s
Marszałkowska 127.

Warunki

ûjdcgadniejsze
Firma _

frnmi&i silj Mm
Solidne materjały

Wykończenie wjtworns.

egzf s W \ e

ą0 lat-
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W i e l k i  w y b ó r T T I
f u t r a

PALTA je s ie n n e  i z im ow e
KURTKI r a  f u t c z e  i na w a o i e

GARNITURY j e s i e n n e  i z i m o w e
PŁASZCZE gum ow e i b rezen to w e  

OKRYCIA dam skie  i kostjum y  
P A L T A  p l u s z o w e  

Wielki wybór* m anufaktur#
KOLORY na w aoie , K O C E

K r a j o w a  X V  y

S .  A R U S Z E H I C Z

ta,t?
t  w  ó  r  n  i  a

Długa, Pasaż Simonsa, Sklep Nr.62 
po s t ron ie  Domu Śląskiego, Tel. 126 01

Palace
C h m ie ln a  9 ,  tal.  51-14 

P M i y t t k  o  | o d x  4 ,  6 ,  8 ,1 0  pp 
I d e a ln i*  o y r ż a n a  s a l a .

0  c z e m  s i ę  n i e  m ó w i55
D r a m a t  w  8 - z n ‘u  a k t a c h  z  p r o l o g i e m .

a l c i e  w s z ę d z i e Wytwórni pertatntrii JRzrwn sw tle Srvi&ny"
Każdy kawałek zawiera m onetę  z ł o t ą  

toa le tow ego s r e b r n ą  lu b  b i lo n
0 silnym
1 miłym zapachu

Sprzed rolowa Anto-Mon, Szpitalna l

11010 &  W y ż y k o w s k i  “ ■
Staniszewski, Skt. Apt. Krakowskie Przedmieście 17, A. Pelta, Ski. Apt 
L. Prusak, Skł. Apt. Leszno 2b. LupirtsM, Skł. Apt Bracka 12. Wyzykows*., - ( 
Apt. bwiętokrzyska 28. Posomońskt i Milewski, Skł. Apt. Ordynacka, Szczuka, . 
Apt. Leszno 99. Klein. Skł. Apt. Sosnowa róg Złotej, Geszychter, Złota 59. P 
Apt Bereza Skł. Apt. Złota róg Twardej, Hoffman Skł. Apt. Ńowomiejska 21, 
mogalen Skł. Apt Freta 11, Dąbrowski I Bobecki Ski Apt Marszałkowska 38, 

lonja Skł. Apt. niecała 5, Jaskulski Skł. Apt. Mazowiecka 2.

Kalosze i śniegowce
irancuskioj fabryki „H utch inson

„ W y r o b y  g u m o w e 11
Marszałkowska 154

u

Cena rek lam ow a. C en a  r e k l a m o w a .

NA RATY fffljj
j a k  z a  g o t ó w k ę

Ż a k i e t y  karakułowe, fokowe I bibretowe,
L i s y  białe l niebieskie naturalne, etole nurkowe, 

krecie I t. d.
O k r y c ia  damskie I palta najnowszych fasonów  
poleca na n a j d o g o d n i e j s z y c h  w ó r u n k a o h

znana pracownia

M. W y g o d n y ,  M ariańska II T w a r d e j
front l-e piętro, tel. 284 04.

H H B 1  Firma egzystuje od 1906 r. B BB B I

"  Kierowrrka-Pedagoga “
Izraelity

doświadczonego wychowawcy poszukuje w i ę k s z y  
,,0om  S ie ro t1* w Lodzi. Pisemne zgł >szenia z 
życiorysem, odpisami świadectw oraz rtferencjaml 

pod adresem:

F .  T o r u ń c z y k o w a ,
Ł A d i ,  P io t r k o w s k a  53.

N A
P racow nia

R A T Y
oraz u b i o r ó wO k r y ć  D a m s k i c h  

m ę s k i c h
M. CWEJKO

Z ło ta  Ni 2 8  m. 12, tel 187-65 
przyjmuje obstalunkl z własnych I powierzonych materjałów n a  

b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

Krepy, bibułki, papier 
glan^owany złoty 1 s re ­
brny. ozdoby choinkowe 
oraz maierjały p iśmienne 
w wielkim wyborze po 

cenach  niskich poleca
S k ł a d  p a p i e r u  i i j r u k a r n ia  

„ F E N I K S 4* Warszawa, Graniczna 14
w ł .  R. W ile ń sk i  t e l .  134-81 .

Majster hop M
do s t a r e j  f a b r y k i  k o p y t  sk ła ­
dającej sie z dwóch maszzn na 

prowincje poszukiwany 
Wiadomość: S z u l m a n ,  F r a n ­

c i s z k a ń s k a  3 4 ,  f r o n t .

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 
e ż y c z ą c y m  r a t a m i ,

SOLNA 18 m . 4.

W a s z y n y  do szvcla znanei ,0.
brocl „Kasprzyckiego". Tan \ . 

Hurtowo-Detallcznie-Rsty.
labryczny Warsztaty repars^,
ne Warszawa Marszałkowska 153;
telefon 104-51. Filia C z ę s to ^ ,  
wa flleja 43. Zamawiać tr\j l  
listownie w Warszawie. v

ścienne 5ić;

jjaczność! Stolarze!
Przyjmujemy do:

H e b l o w a n i a  do 800 m|m. 
n A b r y c h t o w a n i a  n
h W y c i n a n i a  za pomocą laubzegi g 
S K r a j a n i a  „  », bandzegi §
® R ż n i ę c i a

UD

o
a
t t

»>

M k r e iz e g i
F r e z o w a n i a  (szabowania)

o
O-

91
*2 Zakład z a o p a trz o n y  w  najnowsze maszyny. £
g  Cenv przystępne przy dokładnej i szybkiej obsłudze g» 
H O d b ió r  i d o s t a w a  — w ł a s n y m  w o z e m ,  g

N 
©

Ci  H
PRZEMYSŁ DRZEWNY
„ D r z e w i n a

Sp z ogr odp. 
Ż e l a z n a  6 1

wejście od ul Krochmalnej.

Kursy Wieczorowe
dla pracowników przemysłu chemicznego.

Muzeum Przemysłu I Rolnictwa zawiadamia ti od 
dn 17 listopada przyjmuje zapisy na Kursy dla pracow­
ników przemys'u chemicznego

Bliższe informacje udziela Kancelarja Kursów przy 
ul. Składowej Nb 3, w poniedziałki, wtorki, środy t piąt­
k i  od godz. 18 do 20 (6 do 8  wiacz.

n a
K r a k ó w ,  u l .  B e r n a r d y ń s k a  1 3 .

otworzyła wpisy dla pp. mechaników, ślusarzy I t. p. na 
wydział maszynowo - elektrotechniczny. Uczy wysyłając 
miesięcznie wykłady drukowane do swych uczniów opra­
cowane przez inżynierów profesorówl Koszta nauki mi­
nimalne. Po roku eqzamin przed komisia inżynierów fa 
brycznych. Ma wysyłką programu po U t  50 gr. w liście.

Iłowu i na lacfilnia 

ubrania, pa!fa jesionki

misi i ułamie inrlft
Towarzystwo Manufakturowe

L e s z n o  71, t e l .  6 7 -1 4 .

Nie na raz sztuka. 
t ;?1 O b u w i e  n a  r a f y
*  firmie „ B O N - T O N “ M a r s z a ł k o w s k a  3 4

i w podwórzu)
Ten nietylko pozostan ie  Małym klljentem lecz rozpowszechni wśród 
swoich i zna |om yeh że jest to jedvne żiódio  rab yc ia  trwałego • 
wykwlntneqo obuwia na najdogodniejszych warunkach gdyż oszczę­
dzając około 3 5  f l r  dziennie  może być stale zaopatrzonym w

trwale obuwie

Choinki (świerki)
Na święta Bożego Narodzenia
wyborowe gatunki Pomorskie do sprzedania kilkanaście 

tysięcy sztuk, z dostawa zaraz.
Zamówienia przyjmuje D z i k a  7 2  m .  21 od 4— 6 pop.

H IW IF  IKK Sit
u „ L e o n a r a “

21 N ow y Ś w i a t  21
B i t t m r . r i i . i l  21. 1.51
12 .  . . .  2 .M

Portrety  
w y k w i n t n i e  w y k o i i n e

Dl. muf. K A T Z  S t n
wetter, skór., n iem oc pic.

Zegarki,
obrączki złote

oraz wszelka biżuterie naje

N a  R a t y
Z a k ł  d J u b i l e r s k i  U .n f is  1C»

(róg Żórawte)) III l i l i i  JO

Dr. med. Zofja Hostkoffilu
skórne, weneryczne kosmetyka 
Chłodna 26. t. 99-29. od 9-11 ł 3-5

N a  r a t y
bez zaliczki

Z e g a r y
ścienne, budziki, zegarki, obrącz­
ki ślubne, kolczyki I pierścionki. 
Przyjmuje reperac ie  tanio  dobrze
Zegarmistrz GUTMACHER.

S m o c z a  21, m i e i z k .  23 .

~NA ROZPŁATY

o r y g i n a ln e  a m e r y k a ń s k i e
znane  ze swe| dobrocf

oraz PLATERY
w a r u n k i  n a j d o g o d n i e j s z e

m . c u n g . Twarda 21 n. 22
tel 222 07.

L a k a r z  O -te

R. KOTLER
Plac Krasińskich 8_a tel. 162-29 

p r z y jm u j* *

Je rm ułow icz
Chor skóry, w eneryczna, płciowa
(niemoc) Przyjm. 1 — 2 1 5—7 ’|, 
panie 4 —5 S z k o ln a  8  tr i.  408-53

a n a l iz y ,;;;.;;',;
C h m ie ln a  34
wprost Dworca

Dr- mcd. PbIRs ROSrKtmSM
wener. skórne, płciowe. C h ł o d n a  

2 6 ,  tel. 99-29. od 9 - 1 0 ,  1 - 3  
1 5 - 8  Panie 2 — 3 1 6  — 7.

Dr D . , | ; e  W i e r z b o w a  9 
pned D c i l l w  (pi Teatralny) 
weneryczne, skórne n iem oc pic 
Do 9 r.. 2-8 w. Panie 4 5 lei 105 42

D^rzy mi Hirsztnrn i K orziF i
Chor wener. płciowe (niemoc) 
skóry. Analizy krwi (syfilis), m o ­
czu 12—6 Panie 1—2. Slenr.a t 

róg Marszałkowskiej.

Dr. m e d . 1 W ein trau b
Chor. wenei.,  skórne, nlem. płcio­
wa Praga-Targowa 78 m. 10 przy 

Wileóskiei. 1 0 - 1 2  r I 4 - 8  w

S M IM V W M M M

U MIT ZfUlT «,&
kl kieszonkowe I wyroby iub ',|<l 
skie zakład zegarmlstrzo {j,
Epsztein Twarda 34 róg E a ń * ^

OIi i m )
na dobrych warunkach z ^ er  
letnia gwarancja- 7.aklid ,af>l,jl- 
ski Ś to Krzyska 46 róg Mar* 
kowskle) * podwórzu.

OBDWIć Dt I II !  G L ? #
dne i gw arantow ane dostać p, 
żna tylko * wytwórni o b u * [ 
f „R en om a"  Warszawa, Wl 
2 3 - 1 2  ^

f e 1,
Tirnnritf Ma'szalkowska 60- j.
Frogres 24-17 PO!eca w*** cV
kiowe żeiazne. wózki wyzy^ .g ' 
ki Ceny konkurencyjne ** 
tówke lub na raty.

Prnavxikl t
nowe| bielizny potrzebne J  ^ y  
do pralni parowei .A pollo  
wki 12 telefon 504 93.

YUI D u p t u r ę  na jwiększych t . 
A l l  U mi ar ów wst rzvmuje  skU |( |. 
m e  b a n d a ż  Błażewicza Chm 
na 16. ______

STOŁOWE
i  m a t e  a c a m t  i lus t rami  od *|. 
zł., k l u bo we  garni t ury  od 
szafy,  t ó /k a .  k rzes ła  wleden*■ ,j. 
e t aże r ki  s tol iki  f an tazy j ne .  * c(t 
kl do  kar t  zbywa p o  c '  
p r zys t ę pnyc h g o t ó wk ą  I r8 up- 
P r z e d s ' e b ' n r s t w o  L u śm ak a .  
k o t owska  44

W y k o n y w a s p e c i a l i s t s  Pr7®leni 
ki pieców,  ku« r,» 

r » p e ra r ' e  Ceny u m l a r k o
Tel 63 37. Lipowa 8 - 2 6 .
 ----i c n u  sztuczne, reperacie  rt*f ) 
H D l  czekaniu, plombowa ^  
zl oraz usuniecie bezoo {[ 
3 zl Spłaty częściowe Qa.a\>o' 
lekarsko-dentvstyczny oraz 
rator |um  ząbów sztucznych niy‘ 
kcwski b asystent szkoły 
styczne|.  Elektoralna 51

sFÓ K SłtlJ D I ® .
EIEEE Pluszowe.  zamszowe^)fl|«'

i : : i
U D  Znana szkoła kro |u  szy­

cia. modnlarstwa 
bielizny, haflu fi Wiśniewskie) 
Niecała 12. Kurs nauczycielski 
i domowy. Patenty cechowe Za­
pisy codziennie Kończącym po­
sady Dla samouków podręcz 
nik kroju.

Dlllint obrcczny na cet ary z 
UWJci magazynu na P radze  do 
sprzedania .  Przemrol, Nowogro­
dzka 30 tel 180-31

i o u ro we  a u k n t t  t,- 
ne  j e d w a b n e  a k s ami t ne .  b np<' 
s p ó d n i c z k i  s t ia l roczk t  sukt e 
ba io we

93) m ra iE . i i i u l .
Skrom na t wykwintna daM 
dziecięca

99) I8K!EI!»I m B L ,
Siro)ne. mundurki, pa lta . '*  
ki kurtkt ren s |o n a tsk ie  nfl,

99) fiARKITURKI. MITU &
ly t r  swetry.  ublorV t e  
lAlL, d e c e  poteca " ^

l n i e

R e d a k to r  eaczele#  dr. FaUka P e r t Wydawca; Rada Naczelaa P. P. S.

zon po cenach  sr>ec|a

EDWARD SIYSIKO
Kowska 99 ________

W S &

R obotnicy  
p o p iera jc is  sw o i3 

pism o c o d z i e n n y
___________ _________ -—.— —   ............... i . . ——  —
Redaktor odpowiedsiaiays Jaa M. Borakl. Odbito wt drukarni „Robotnika", W*r*c


